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IX. 

Powiedzieliśmy, że wszystkie bez wyjątku 
stronnictwa podezas tegorocznych wyborów do- 
magały się mniej lub więcej natarczywie re- 
form wewnętrznych. A to zarówno takich 
reform, do których potrzeba zmian w ustawo- 
dawstwie, jak i tych, które mają być osiągnięte 
przez energiczną działalność władz publicznych, 
zwłaszcza autonomicznych, w drodze administra- 
cyjnej, ku pokrzepieniu sił naszego biednego 
społeczeństwa. Była w tych żądaniach wielka 
rozmaitość kierunków, dążeń, zasadniczych pod- 
staw — było nie mało bałamuctwa, spowodowa- 
nego nieznajomością kompetencyi Sejmu, nieo- 
blie' aniem się % rozporządzalnemi środkami, bra- 
kieia informacyi pod tym względem, co się już 
zrobiło, lub przynajmniej robić zaczęło. Były 
zbyt częste objawy oceniania spraw krajowych 
ze stanowiska pewnej tylko klasy ludności, albo 
ze stanowiska stosunków pewnej tylko okolicy. 
Ale w każdym razie z tego ogólnego wołania 

naprawę, podnoszonego nawet w bardzo kon- 
serwatywnych kołach wyborczych, widoczna, że 
w dzisiejszym stanie naszych wewnętrznych sto- 
sunków jest bardzo wiele wadliwości do usu- 
nięcia, braków do wypełnienia — że wszyscy 
czujemy to, iż nasz rozwój wewnętrzny jest za 
powolny, iż nas wszyscy wokoło prześcigają, iż 
ta powolność jest objawem, ale też i dalszym 
powodem pewnej niemocy. Każde stronnictwo i 
każda grupa interesów te wadliwości i braki i- 
naczej ocenia i inne środki zaradcze jedynie do- 
bremi uznaje — a nie brak i takich grup, któ- 
re mówiąc „kraj“, mają na myśli tylko sie- 
bie, bo sobie wyobrażają, że są jedynemi, a 
przynajmniej głównemi filarami społecznej i na- 
rodowej budowy, że zatem w ich interesie stre- 
szcza Się interes kraju. 

Wielkiem a trudnem zadaniem Sejmu jest, z 
tych różnorodnych, nieraz sprzecznych zapatry- 
wań i dążeń, wyprowadzić zwycięsko interes 
kraju jako całości, zwalczając wszelki par- 
tykularyzm, wszełką jednostronność i wyłącz- 
ność, wszelki klasowy egoizm. Rzeczą Sejmu 
jest, zawsze utrzymać się na tem stanowisku, 
że narodem nie jest ani magnat, czy szlachcic, 
ani mieszczanin, przedsiębiorca i kapitalista, ani 
robotnik Szycznej czy umysłowej eddany pra- 
cy, ani chałupnik, ani gospodarz większy — że 
narodem są dopiero oni wszyscy, tak jak „kra- 
jem“ nie jest ani Powiśle, ani Podole lub Po- 
kucie, ani podgórze karpackie, ale dopiero to 
wszystko razem. Rzeczą Sejmu jest — pamię- 
taċ, że siła ekonomiczna kraju, to nie samo 
rolnietwo tylko, ani sam tylko przemysł lub 
handel, ale wszystkie te gałęzie krajowej pro- 
dukcyi. A jak dopiero ten wznosi się do prawdzi- 
wego obywatelstwa, kto w ocenieniu spraw 
krajowych umie zająć to stanowisko, obejmujące 
całość — tak też im więcej będzie tego po- 
czucia i tego zrozumienia w Sejmie, w tem 
wyższym stopniu będzie ten Sejm prawdziwą 
reprezeniacyą kraju, tem obfitsze będą owoce 
jego pracy, tem większe z tych prae zadowole- 
nie ogółu, tem większą żywotność podjętych przez 
Sejm reform. 

Reforma tam zwrócić się powinna, gdzie naj- 
r» Uk objawy niemocy i najobfitsze jej źró- 

ła. 

Za słaba jest u nas spójnia społeczna, 
za mało jestesmy jednem i zwartem w sobie 
społeczeństwem, za wielkie są u nas różnice 
cywilizacyjnego poziomu warstw „wyższych“ a 
„niższych* — toż się nam nieraz i zrozumieć 
trudno, a jeszeze trudniej tę całość narodową 
przeniknąć jedną wspólną myślą. 

Za niski w porównaniu z zachodnimi sąsia- 
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dami ogólny poziom wykształcenia, 
a to nietylko tego ludu, którego oświatę wszy- 
scy mają na uściech, ale i tych warstw, które 
tę oświatę nieść mają do ludu — a stąd w mię- 
dzynarodowej walee o byt niedostateczny ten 
rynsztunek duchowy, który nieraz o zwycięstwie 
rozstrzyga. 

Nakoniec tak samo, a może w wyższym je- 
szcze stopniu niedostatecznie zaopatrzona nasza 
zbrojownia w środki materyalne, ekonomiczne; 
stan naszej ekonomicznej produkeyi 
prawdziwie nędzny, nie wyjmując tej gałęzi, 
którą przed pół wiekiem jeszcze mogliśmy się 
najbardziej szczycić, w której błędnie upatrywa- 
liśmy jedyną podstawę naszego ekonomicznego 
bytu — nie wyjmując rolnietwa, bo i w tem nas 
wyprzedzono i prześcignieto. 

Około tych trzech głównych źródeł, a zara- 
zem i objawów naszej niemocy, grupują się li- 
czne inne, wszystkie jednak w bezpośrednim 
związku z tammtemi pozostające. Wielkie wa- 
dliwości naszej administracyi przez 
samą zmianę ustaw i urządzeń usunąć się nie 
dadzą — bo paragrafy stwarzają tylko zewnę- 
trzną, martwą formę, wszystko zaś zależy od 
ludzi, którzy w obrębie tej formy działać i 
żywym duchem natchnąć ją mają. Więc napra- 
wa ustaw i urządzeń administracyjnych, to do- 
piero ułatwienie reformy — to jeszcze nie re- 
forma sama. Lichy stan zdrowotny ludno- 
ści wypływa przeważnie z niedostatku ekono- 
micznego — środki zaradcze, przez administra- 
cyę publiczną stosowane, mogą tylko wielkim, 
gwałtownie napierającym klęskom zapobiedz, 
mogą częściowo zaradzić złemu, podniesienie o- 
gólnego dobrobytu i oświaty, to dopiero środek 
radykalny. Wielki u nas brak tych wspaniałych 
instytucyj humanitarnych, mających 
łagodzić objawy i skutki nędzy, tych urządzeń 
i zakładów, które na zachodzie tak są liczne i 
tak się rozwijają, że są one prawdziwie zna- 
mienną cechą współczesnej eywilizacyi — pły- 
nie także z ułomności naszego ekonomicznego 
życia. Nie brak u nas dla tych zadań społecz- 
nych zrozumienia i poczucia ich potrzeby, nie 
brak znajomości rzeczy — brak materyalnych 
środków. 

Tak więc całe dzieło reformy naszych we- 
wnętrznych krajowych stosunków — ku tym 
trzem powyżej wskazanym punktom wytycz- 
nym ma zmierzać: ku wzmocnieniu spójni 
społecznej, ku podniesieniu poziomu wy- 
kształcenia ogółu, ku spotęgowaniu pro- 
dukcyi ekonomicznej i podniesieniu dobro- 
bytu ogółu. Co tym trzem zasadniczym po- 
trzebom naszego społeczeństwa odpowiada i 
czyni im zadość — dobrem jest i przyjętem być 
powinno, co im się sprzeciwia —odrzuconem być 
musi. Wszelka taka reforma, któraby zamiast 
ścieśniać zwartość naszego społeczeństwa, roz- 
lużniała je i dawała przewagę partykularyzmo- 
wi i egoizmowi nad interesem powszechnym — 
byłaby zgubną i powinna być odrzucona. Wszel- 
kie urządzenie naszej administracyi publicznej, 
któreby zewnętrznym, mechanicznym przymu- 
sem zastępywać chciało organiczne niedo- 
statki i tem samem szkodę wyrządzało owej 
spójni społecznej, którą na czele naszych za- 
daù i dążeń stawiamy, byłoby zgubne i więcej 
przyniosłoby szkody, niż pożytku. Wszelkie re- 
formy ustawodawcze, któreby nie były oparte 
na zasadzie sprawiedliwości i z krzywdą 
jednych dawały innym korzyści, byłyby szko- 
dliwe, bo uzasadnione poczucie krzywdy jest 
największym wrogiem tej spójni społecznej, któ- 
ra jest najważniejszym czynnikiem narodowej 
siły. Wszakże ten czynnik nie miałby ani celu 
dla siebie, ani siły ożywczej, ani środków dzia- 
łania, gdyby nie owe dwa, które równorzędnie 
obok niego postawiliśmy. Wykształcenie ogółu, 
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wykształcenie ludzkie, obywatelskie i 
zawodowe — słowem to, eo jednem mianem 
oświaty narodowej obejmujemy, wzmocni 
spójnię społeczną, bo da wspólność zasobów 
umysłowych, bo wszystkich uczyni uczestni- 
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kami duchowego dorobku narodu, — da temu |(Krzywda miast w statułach Towarzystwa wzaj. 
zwartemu w sobie społeczeństwu świadomość | ubezpieczeń w Krakowie. — Rabin Bloch i „Syo- 
celów, do których zmierzać i środków, któremi | niši“. — Reorganizacya „Syonistów*. — Roz- 
je ma osiągnąć — a przez zawodową wiedzę da | goryczcnie duchowieństwa s powodu wyborów. — 


każdemu możność najlepszego spe'nienia zadań, 
jakie mu w ogólnym systemie narodowej i spo- 
łecznej pracy przypadły. Ekonomiczna wreszcie 
praca, jeżeli będzi wykonywana z tą świado- 
mością, iż nie ma ona rozluźniać społecznej 
spójni, ale ją ścieśniać i wzmacniać, spotęguje 
siłę materyalną społeczeństwa bez narażenia na 
niebezpieczeństwo zdemoralizowania ogółu przez 
zgubną, jednostronną,czysto-egoistyczną chęć wzbo- ' 
gacania się z krzywdą innych i ze szkodą dla 
ogółu. I jeżeli dzisiejsza, nowa szkoła ekonomi- ' 
czna słusznie zarzuca dawnej szkole zupełne 
zapoznanie czynników etycznych, tak w doktry- 
nie, jak i w praktyce ekonomicznej, to my,' 
którzy na polu istotnego ekonomicznego postę- 

pu dopiero pierwsze kroki stawiać poczynamy, 

tem silniejszy nacisk na te etyczne, moralne 

czynniki kłaść powinniśmy. ażeby już w sa-i 
mych początkach nie popełniać błędów, które 

później ciężko odbić się mogą na całym moral-| 
nym stanie naszego społeczeństwa. Unikniemy 

ich, gdy utrzymanie i wzmocnienie społecznej 

spójni mieć będziemy na oku jako myśl kiero- 

wniczą, gdy w następstwie tej myśli zrozumie- 

my, że wszystko, co niesprawiedliwe, to zarazem, 
inierozumne, gdy pamiętać będziemy, że 

ta praca ekonomiczna, chociaż bezpośre- 

dnio wzbogaca jednostkę, jednak ani tego, 
okupywać nie może krzywdą innych, ani tracić 
z oka swego społecznego zadania, wzmocnienia 
i wzbogacenia ogółu społeczeństwa. 

To też jeżeli zapytamy o ten, tak niesłycha- 
nie ważny czynnik narodowej siły, jakim jest 
moralny poziom ogółu, o tę sumę prawości 
i uczciwości w życiu prywatnem, rodzinnem i 
publicznem, o poczucie i zrozumienie tego, €O 
się godzi, a co nie godzi, o czystość i siłę chara- 
kterów — to w tak pojętej pracy publicznej 
n nas, jak ją tu nakreślamy, znajdziemy też 
dźwignię dla podniesienia tego moralnego po- 
ziomu. Bo zrozumiawszy, że nad egoistycznemi, 
partykularnemi interesami Stoi inieres ogólu. że 
wszystko, eo się robi ku zadowoleaiu dzisiej- 
szych potrzeb, kraju, jest tylko środkiem ku 
wyższym celom narodowym — bo wziąwszy s0- 
bie za sterownika poczucie sprawiedliwości dla 
wszystkich, jako główny warunek wzmoc- 
nienia spójni społecznej, — bo oświecając całe 
życie nasze społeczne temi jasnemi promienia- 
mi narodowej oświaty, która bardziej niż 
u innych narodów jest przejętą zasadami pra- 
wdziwie chrześcijańskiej miłości bliżniego — 
potrafimy wznieść się na ten wyższy poziom 
moralny, z którego w czasie rozbiorów spadliś- 
my bylitak straszliwie nisko, że ze skutkami te- 
go upadku przez wiek cały walczyć nam przy- 
szło. 

Te ogólne uwagi były konieczne, gdy mamy 
przejść do skreślenia szczegółowych zadań, ja- 
kie obecnie przed reprezentacyą kraju stoją. 
Prace tej reprezentacyi byłyby czysto-mechaniczną 
tylko robotą, prowizorycznem zatykaniem szpar 
i dziur w naszym gmachu narodowym — gdy- 
byśmy sobie nie zdali sprawy z tego, co ma 
być wspólną myślą przewodnią tych wszystkich 
pozornie drobnostkowych robót i jaki im nadać 
należy kierunek, aby się stały naprawdę wielką 
pracą nad odrodzeniem. 

Tadeusz Romanowicz. 


ZOZ" 


Protest wyborczy z (rrybowskiego). 

(:) Wobec zbliżającego się zgromadzenia To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń i „wzaje- 
mnego kredytu“ w Krakowie, mieszczaństwo 
tutejsze podjęło akcyę, zdążającą do zmiany nie- 
których postanowień statutów, krzywdzących 
ludność miejską , mianowicie instrukcyi wybor- 
czej Tow. ubezpieczeń i postanowień, dotyczą- 
cych korzystania z kredytów w „Towarzystwie 
wzajemnego kredytu*. Statuta bowiem „Tow. 
wzaj. ubezpieczeń“ czynią znaczną różnicę mię- 
dzy członkami ubezpieczającymi swą własność 
po miastach, a członkami, ubezpieczającymi go- 
spodarstwa wiejskie, na niekorzyść pierwszych. 
Ludność miejska, opłacająca wyższą premię, 
niż ludność wiejska, ma mimo to bardziej u- 
trudniony wpływ na reprezentacyę Tow. ubez- 
pieczeń, powtóre kredyt w Towarzystwie wzaj. 
kredytu, pod pozorem, że pierwszeństwo służy 
rolnikom, pomija interesa ludności miejskiej. 
Owóż mieszczaństwo nasze domaga się zniesie- 
nia tej niesprawiedliwości. Ząda więc, aby usta- 
nowiono jeden i ten sam census dla prawa gło- 
sowania na walnem zgromadzeniu, dla prawa 
wyboru ezłonków do Rady nadzorczej Tow. 
wzaj. ubezpieczeń, a także jednaki wymiar i 
przystęp do kredytu dla wszystkich członków 
Tow. wzaj. kredytu, bez względu, czy są rolni- 
kami, czy mieszczanami. 

Wszystkie te argumenta wyłuszezono w pi- 
śmie, które zaopatrzone podpisami, przesłane 
zostanie p. Marynowskiemu, delegatowi ze Liwo- 
wa na walne zgromadzenie. Podpisani proszą 
p. Marynowskiego, aby postawił wniosek o sto- 
sowną zmianę $ 84 statutu Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń, ustępu 3 instrukcyi wyborczej tego To- 
warzystwa i $ 2 statutu „Towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu“. 

Głośny rabbi z Florisdorfu, a „zrezygnowany “ 
poseł kołomyjski dr. Bloch, czyni gorliwe za- 
biegi. aby powtórnie zdobyć mandat poselski 
w Kołomyi. W tym celu przybył do Lwowa i 
odbył długą naradę z reprezentantami tutejsze- 
go kahału, żydowskiego „Towarzystwa polity- 
cznego* i „Syonistów*. Pierwszy z tych czynni- 
ków oświadezył się naturalnie za dr. Blochem, 
podobnież „Syoniści*, którym też nawzajem dr. 
Bloch palnął duser w formie zapewnienia, iż 
„Syoniści* tak mu się podobali, że chętnie ustąpił- 
by miejsca poselskiego, gdyby w ich szeregach 
znalazł się stosowny kandydat. Mniej przychyl- 
nymi okazali się członkowie „Towarzystwa po- 
litycznego*, którzy dr. Blochowi mają do zarzu- 
cenia przedewszystkiem to, że „kompromituje 
żydów* swojem postępowaniem i że jest „kon- 
serwatystą*, podczas gdy Towarzystwo owo u- 
waża się za demokratyczne. 

Dodać wypada, że dr. Bloch przedstawiał ko- 
nieczność swego wyboru powtórnego, jako je- 
dyny godny sposób odpowiedzi na „policzek“, 
jaki żydowstwu miał wymierzyć ks. Lichten- 
stein, napierając na p. Zaleskiego, aby ten ze 
swej strony skłonił dr. Blocha do złożenia man- 
datu. 

„Syoniści* w tych dniach odbyli zjazd, na któ- 
rym się zreorganizowali. Nadto wprowadzają 
oni w życie swoje „Towarzystwo handlowe* dla 
popierania drobnego handlu po wsiach i mia- 
steczkach. Chociaż statuty określają eel tego to- 
warzystwa bardzo „niewinnie“, jednak aż nad- 
to jest widocznem, że bierze ono sobie za zada- 


nie podkopywanie handlowej działalności „Kó- 
łek rolniczych*. 

Rozgoryczenie wśród duchowieństwa z powo- 
du ostatnich wyborów jest wielkie. Źródło tego 
rozgoryczenia zaś jest dwojakie: po pierwsze 
wielu księży jest poprostu obrażonych na „Cen- 
tralny komitet sejmowy* za to, że nie postawił 
nigdzie kandydatury księżej na posła do Sejmu. 
Zrazu był zamiar zwołania ogólnego wiecu du- 
chowieństwa w tej sprawie, jednak dla uniknię- 
cia zbyt oficyalnego charakteru tej akeyi, zanie: 
chano na razie zamiaru. Natomiast profesorowie 
duchownego seminaryum przemyskiego zwołują 
w tych dniach poufny zjazd, który będzie 
obradował nad kwestyą reprezentacyi stanu du- 
chownego w Sejmie. 

Drugiem źródłem wspomnianego rozgorycze- 
nia jest rozdwojenie w zapatrywaniach ducho- 
wieństwa, jakie stanowisko zająć wobec zdecy- 
dowanego, a tak już silnego ruchu ludowego. 
„Mniejszość księży, jednakże dość już silna i za- 
sobna, zwłaszcza w inteligentne jednostki, coraz 
przychylniejsze zaczyna objawiać usposobienie 
dla .stronnictwa ludowego“. Natomiast więk- 
szość trwa dalej przy systemie dotychczaso- 
wym. 

Protest przeciw wyborowi posła w Grybow- 
skiem wniesiony. Charakterystycznem jest, że 
podpisało gu sześciu włościan, którzy głosowali 
na p. Klemensiewicza.... 


Listy z Anglii. 


Londyn, 12 listopada. 
(Zmowa mechaników. — Z obozu trlandzkiego.— 
Nowości literackie. — Sienkiewicz). 
(Dokończenie.) 

Tymczasem mamy poważną zmowę, która i 
w polityce krajowej ma swe znaczenie. Zmowa 
powstała w Belfast, gdzie mechanicy zatrudnieni 
przy budowie okrętów zażądali zwyżki płacy, 
jako kompensatę za zniżkę, na którą przed dwo- 
ma laty robotnicy zgodzili się wobec przesilenia 
handlowego. Przedsiębiorcy nie zaprzeczyli fak- 
towi przemysłowego ożywienia, ale przyjęli 
zwyżkę dopiero od wiosny 1896 roku i dodali 
warunek, „jeżeli stan przemysłu na to zezwoli“. 
Warunek tak sformułowany wyglądał na ironię 
i zmowa wybuchła. Związek zawodowy mecha- 
ników jest prawdziwą siłą, która ma dzielny 
personal urzędników związkowych oraz przy- 
zwoity zasób pieniędzy. Można było przewidzieć 
porażkę przedsiębiorców. Ci ostatni wszakże, 
porozumiawszy się w celu szybkiego opustosze- 
nia kasy zawodowców, skłonili przedsiębiorców 
nad rzeką Clyde. t. j. w okręgu glasgowskim, 
do częściowego (25%) zawieszenia pracy (loch- 
out). Robotnicy odpowiedzieli zmową — i teraz 
blisko 60 tysięcy ludzi ostrzy miecz walki kla- 
sowej. Walka będzie żywą wobec poważnych 
sił związku mechaników (Amalgamated Society 
of Engineers). Jest to jeden ze starszych zwią- 
zków, który, dzięki oświacie swych członków, 
przebył świetną zaiste historyę. 

Zarówno burmistrz Glasgowa, jak i różni dzia- 
łacze polityczni, a między innymi i Harrison, 
pozytywista, chcą przeprowadzić zgodę. Zacho- 
dzi wszakże obawa, że zmowa się rozszerzy. 
Warsztaty rządowe są wprawdzie czynne, ale 
ze strony przemysłowców lock-out w chwili po- 
litycznej tak groźnej, jest czynem wcale nie pa- 
tryotycznym. Wyobrażmy sobie wojnę: flota an- 
gielska nie ma dostatecznej liczby okrętów. 
„W takim wypadku — mówi mi jeden z po- 
słów — każde miasto swoim kosztem zacznie 
budować po kilka statków, reformować istnieją- 
cą flotę handlowa“. „A co będzie ze zmową ?“, 
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47 (Ciąg dalszy). 
Tutaj sam przerwał sobie, a potem dodał 
z małą chmurką na ezole: 

— Jednak przyznaję, że wyrządzają nam 
szkodę, bo sa pojedyńcze indywidua, które go- 
nią za temi bańkami i odlatują od ogniska 
wspólnej pracy, z czego dla społeczeństwa wy- 
nika pewien uszczerbek. Ale i ten uszczerbek 
nie jest tak wielkim, jak się wydaje, bo i takie 
zabłakane indywidua prędzej lub później do 
wspólnego ogniska wracają. Przykładów takiego 
powrotu jest wiele, nawet nie trzeba ich szu- 
kać daleko... 

Mówiąc to, Kasper mial oczywiście swoich 
braci na myśli; widziałem, że myślał o nich 
z boleścią; nie wiedziałem tylko, kogo miał na 
myśli, mówiąc o przykładach powrotu, bo ta- 
kie przykłady są rzadkie. Nie chcąc jednak 
dotykać tej struny, która była mu przykrą, 
zrobiłem tylko ogólną uwagę, mówiąc: 

. — Taki powrót jest bez wątpienia możebny, 
Jednak tylko wtedy, jeżeli grunt serca nie zo- 
, Stał przez wychowanie spaczony. 


— Za to panu mogę zaręczyć — przerwał 
mi Kasper z żywością, — że ci obydwa chłop- 
cy są z gruntu poczciwi. 

Niepodvbna mi było wykładać mu, że osobi- 
sta uczciwość mie stoi w koniecznym stosunku 
z poczuciem obowiązków patryotycznych i oby- 
watelskich, na co mamy w naszej własnej hi- 
storyi niezliczoną ilość dowodów; zaczem mu 
równie żywo odpowiedziałem: 

— Ależ ja o tem nie wątpię. Jestem nawet 
przekonany, że twoi bracia ze swoieh wędró- 
wek poza obrębem obowiązków względem wła- 
snej ojczyzny do wspólnego ogniska powrócą. 
Tylko, jeżeli nie prędko powrócą, chcialbym, 
ażeby twoja matka nie doznała rozczarowania, 
bo toby mogło ją zabić. 

— Moja matka — odpowiedział mi Kasper — 
jest tak głęboko przekonaną, że na jedyną, 
właściwą drogę wprowadziła moich dwóch braci, 
iż trzebaby chyba jakiegoś cudu, aby swój błąd 
poznała. 

Ażeby zamknąć tę nieprzyjemną rozmowę, 
zrobiłem krótką uwagę: 

— (Cudów niemasz na świecie, tylko są cza- 
sem logiczne następstwa czynów, które dlatego, 
że związek pomiędzy przyczyną a skutkiem nie 
jest namacalnie widocznym, nam się eudami 
wydają. À 

Więcej już nie mówiliśmy ani o jego matce, 
ani o jego braciach. 

Jechaliśmy tem prześlicznem karpackiem pod- 
górzem, które każdego Polaka tak chwyta za 
serce, że oczu nie może oderwać od niego — 
a to nietylko z tego powodu. że tam natura tak 


piękna, ale także dlatego, że kryje w swoich 
przegubach tak wiele dziejowych pamiątek i że 
tam lud jest tak rdzennie polski i tak wiernie 
chowa pomiędzy sobą odwieczne narodowe tra- 
dycye. Ile tu burz się przewaliło przez jego u- 
bogie zagrody, raz nawet, szatańskiemi skuszony 
podszepty, zabłąkał się na bratobójcze mano- 
wce — a przecież jest dzisiaj takim, jakim był 
przed dziesięcioma wiekami, kocha nad wszyst- 
ko swą ziemię, umie na pamięć wszystkie pra- 
dziadowskie legendy, żyje obyczajem swych oj- 
ców, wszystko, co obee, od siebie odtrąca i kto 
wie jeszcze, jak wielką rolę kiedyś odegra 
w przyszłości. 

Rozmowa o tej szarej czeladzi Bożej, pomię- 
dzy którą ja strawiłem pół życia, a on teraz 
pracował, zbliżyła nas jeszcze więcej do siebie; 
jakoż na ostatnim noclegu zapytałem go w zau- 
faniu: 

— Powiedzże mi, mój kochany Kasperku, 
jakże się ułożyły majątkowe stosunki twoich 
rodziców ? 

-— Zle — odpowiedział mi Kasper, — bar- 
dzo żle. Wieś mojej matki w Królestwie dawno 
sprzedano, a kiedy mój ojciec powrócił z wy- 
gnania, zastał obydwa tutejsze majątki zadłużo- 
ne okropnie. Moja matka mieszkała przez lat 
przeszło dwanaście w Krakowie, w Wiedniu, 
a nawet w Rzymie, i była tylko naszem wy- 
chowaniem zajęta, a z gospodarstwem nie u- 
miała sobie dać rady. Prócz tego wydawała mo- 
że za wiele. Dla siebie samej jak najmniej, ale 
w swei nieprzebranej miłości dla nas, a zara- 
zem w tem przekonaniu, iż powinna nas utrzy- 


mać na stopie odpowiedniej naszemu nazwisku, 
na nasze wychowanie łożyła więcej, niż mogła. 
A kiedy wróciła do kraju i była już pewna 
nadzieja, że ojciec powróci, wydała jeszcze wie- 
le pieniędzy na przebudowanie starego zamczy- 
ska i odświeżenie ogrodów. Jeżeli się tak ob- 
dłużyła, że teraz pracujemy tylko dla naszych 
wierzycieli, to przecież niepodobna ją o to ob- 
winiać, bo zrobiła to tylko skutkiem swego zło- 
tego serca dla nas i nadzwyczajnej delikatności 
uczucia dla ojea. Ale tymczasem jesteśmy w po- 
łożeniu niezmiernie trudnem, a, mojem zdaniem, 
nawet bez wyjścia. Ja ten majątek nad Dunaj- 
cem objąłem w ruinie i zadłuzony prawie po- 
wyżej jego ówczesnej wartości: dzięki pomocy 
mojego teścia i mojej końskiej pracy, w której 
nie znam ni dnia, ni nocy, jużem go prawie 
wydobył, a za kilka lat będzie wart trzy razy 
więcej, niżeli był wart kiedykolwiek, Ale z ma- 
jatkiem nad Dniestrem, to rzecz wcale inna: 
wprawdzie strata nie grozi jeszcze ni dziś, n 
jutro, ale wyratować go nikt nie potrafi. 

— Muszę ci wierzyć — rzekłem mu na to, — 
kiedy tak mówisz. Ale wierzę z trudnością, bo 
przypuściwszy nawet, że długi są bardzo zna- 
czne, to przecież są lasy, nietylko na oko ogro- 
mne i wcale nietknięte, ale nawet i sławne, bo 
przypominam sobie, że mój dziad mawiał, że te 
lasy są więcej warte, niżeli niektóre Księstwo 
niemieckie. 

— To prawda — odpowiedział mi Kasper, — 
te lasy są warte pół miliona co najmniej, może 
i milion albo i więcej, ale cóż z tego, kiedy 
one są jak ta góra w bajce, pełna szczerego 


=. 


złota, ale zaklęta, bo do nich niemasz przystę- 
pu. Albowiem te lasy, króre widać jak na dło- 
ni z okien zamku, tylko w połowie leżą na 
wzgórzach, a w drugiej połowie na nieprzebra- 
nych moczarach. Próbowano już rozmaitych spo- 
sobów, aby porobić wręby, a przez nie się do- 
stać na wzgórza, ale wszystko napróżno; poza- 
bijano woły i konie, pokaleczono niemało ludzi 
i poniesiono znaczne wydatki bez skutku. W zi- 
mie tam także nie zrobić nie można, bo tylko 
kępy zamarzaja, a same moczary nie pokrywa- 
ja się warstwą lodu dość grubą, ażeby zniosła 
tak wielkie ciężary; zdaje się, że pod temi mo- 
czarami gdzieś w głębi są jakieś cieplice. Na- 
wet i osuszenie nie byłoby łatwe, bo ja właśnie 
teraz porobiłem pomiary i znalazłem, że te mo- 
czary leżą niżej, niżeli dno rzeki najbliższej. 
My, obeznani z budownictwem wodnem, mamy 
i na to sposoby; ale chcąc się wziąć do tego 
przedsiębiorstwa z pewnością dobrego skutku, 
potrzeba znacznych kapitałów — a ja ich nie 
mam. 

— A czy nie możnaby dostać kapitałów na 
kredyt ? 


— W tem położeniu nie można — odpowie- 
dział mi Kasper ze stanowczością człowieka, 
który jest pewnym swojej rachuby, — tu kre- 


dyten możnaby się ratować dopiero wtedy, kie- 
dyby osuszenie tych moczarów było już prze- 
prowadzone własnemi pieniędzmi, inaczej lichwa 
zjadłaby wszystkie dochody. (C. d. n.) 


— 


2 Nr. 265. 


„Fo też całe City potępia przedsiębiorców, 
którzy nietylko macą spokój kraju przez ich 
niecny zamach na związek, ale nadto dezorga- 
nizują nasze warsztaty budowli okrętów w chwili, 
gdy krajowi grożą niebezpieczeństwa polity- 
czne”. 

Wybory do rad miejskich, które nie- 
dawno się odbyły, dały zachowawcom kilka 
zwycięstw, ale nieznaczących wiele. Socyaliści 
stracili względnie najwięcej. W Bradford miał 
miejsce epizod, charakteryzujący taktykę angiel- 
skich socyalistów w stosunku do stronnictwa li- 
beralnego. Podczas wyborów socyaliści zawarli 
kompromis z liberałnymi i zdołali przeprowa- 
dzić kilku swych kandydatów. Angielska rada 
miejska uzupełniła się, wybierając aldermanów: 
stronnictwa zwykle uwzględniają mniejszości. 
Socyaliści w Bradford, mając zaledwie 3 rad- 
ców zażądali 2 aldermanów, a gdy liberali wa- 
hali, się ze zrobieniem takiego ustępstwa, socya- 
liści zaproponowali zachowawcom, aby razem gło- 
sować na aldermanów. W ten sposób socyaliści 
zdobyli dwa miejsca, a zachowawcy większość 
w radzie miejskiej; polityka reform miejskich i 
tak zwany socyalizm municypalny doznały w 
Bradford przerwy przynajmniej na trzyletni 
okres. 

Niesnaski w obozie irlandzkim doszły 
wreszcie do kulminacyjnego punktu. Poseł Ty- 
moteusz Healy został wydalony z ligi, z fe- 
deracyi, a dziś grozi mu ostracyzm z frakcyi 
parlamentarnej. Wraz z posłem Healym wystą- 
pią Artur O'Connnor i Fox, a w przyszłości 
grozi frakcyi nowy rozłam. Poseł Healy jest 
bez wątpienia najzdolniejszym parlamentarzystą 
irlandzkim. O wymowie błyszczącej i treściwej 
zarazem, obeznany ze stosunkami rolnemi swe 
go kraju i z dziejami religijno-społecznemi swej 
ojczyzny, Healy posiada wiele wad, jako ambi- 
tny intrygant, ale zarazem i wiele zalet, jako 
człowiek energii i zasad. Jeszcze za Życia Par- 
nella wystąpił on z rokoszem podczas wyborów. 
w Galway, gdzie kandydatem frakcyi był sła- 
wny O'$hea. Romans między Parnellem a pa- 
nią O'Shea nie był tajemnicą już wtedy dla ni- 
kogo, to też Healy miał słuszność, występujące 
przeciw kapitanowi O'Shea, który jako pobłażli- 
wy małżonek szukał poparcia Parnella w zdo- 
byciu pozycyi politycznej. Ale Parnell przybył 
do Galway i zwyciężył; przed wyborami Healy 
ustąpił. W pięć lat później O'Shea za pieniądze 
otrzymane od torysów rozpoczął akcyę rozwo- 
dową przeciw żonie, której pieniędzmi żył i 
przeciw Parnellowi, który mu się już był oku- 
pił. Healy wtedy był na czele kampanii prze- 
ciw Parnellowi i walkę przeprowadził zwycię- 
sko. Gdy panowie Dillon i O'Brien sięgnęli po 
buławę przewodniczącego frakcyi, Healy prze- 
prowadził zwycięstwo Mac Carthy'ego. W ze- 
szłym roku Healy był świadkiem upadku O'Brie- 
na. Dziś grozi mu wyrok potępienia frakcyi, 
ale zarazem tytuł organizatora nowej partyi — 
z początku odłamu frakcyi irlandzkiej, z czasem 
zaś większości. Niedawno Healy zdobył majątek 
w Australii; zwolennicy pospieszyli nadto z fun- 
duszem wynoszącynr przeszło 200.000 koron i 
i Healy przystępuje do założenia wtelkiego dzien- 
nika w Dublinie. Pismo bardzo wpływowe w 
Cork'u, mianowicie Katolik Irlandzki, już od ro- 
ku popiera Healyego. W każdym razie dziś 
frakcya irlandzka, jako całość, przestała istnieć, 
a liberalne stronnictwo musi zrzec się na długo 
myśli karnego sojuszu z rozdwojonymi „home- 
rulerami*. k 

Ruch księgarski ożywił się niezmiernie. 
Wydawcy szukają autorów, bo na rynku jest 
wielki popyt na książki. Jak zawsze w takich 
wypadkach powstaje epidemia przedruków i 
zbiorowych wydawnictw. Z pomiedzy tych osta- 
tnich wymienić należy przepyszne i względnie 
bardzo przystępne wydawnictwo Edgara Poe, 
oraz zapowieaż zupełnej edycyi, pomnożonej 
nieznanemi jeszcze utworami Burnsa. Listy 
Stevensona, które ukazały się przed tygodniem, 
przyjęte zostały jako „główny wypadek w ży- 
ciu narodowem*. Stevensona nietylko oceniają 
i naśladują, ale nadto kochają; ten zawcześnie 
zgasły autor jest twórcą dzisiejszego stylu dzien- 
nikarskiego, o ile tenże stara się być pepra- 
wnyla i literackim. Całe młode pokolenie dzien- 
nikarzy i autorów wykształciło się na Steven- 
sonie. Drugą nowością jest powieść H ar dy'ego, 
jak zawsze sensacyjna, tendencyjna i poczytna. 
Na dzis autor analizuje modną kwestyę „sto- 
sunku dwóch płci“. Wreszcie zjawiło się nowe 
dzieło Meredith'a, najzdolniejszego pisarza Anglii. 

Czytelników polskich więcej obchodzić będzie 
pytanie, czy Sienkiewicz został w Anglii 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Listopada 1895. 4 


zrozumiany? Ostatni przekład „Potopu“ jest 
niestety fiaskiem zupełnem. Naszem zdaniem 
była to myśl nieszczęsna wydać powieści Sien- 
kiewicza bez komentarza, bez skróceń nawet, 
które sam autor powinien był zrobić. Powieści 
Sienkiewicza są zbyt narodowe, poruszają na- 
wet ogólno-ludzkie zadania w ramach życia 
miejscowego. Publiczność angielska, która bie- 
rze do ręki historyczne utwory polskiego pisa- 
rza, czuje się znużoną, zanim dojdzie do ustę- 
pów artystycznych i do scen, które zrozumieć 
może bez komentarza żadnego. W. N: 


Listy z Niemiec. 


Berlin, 14 listopada. 


(Skazanie Liebknechta i jego znaczenie. Plany 
reakcy! pruskiej. Zamach na swobodę uniwersyte- 
tów. Opozycya wśród ludu. Z państw zwiążko- 
wych: sprzeczność między północą a południem). 

(f) „Książkę tę piszę dla psychologów, a za- 
tem nie dla Niemców“, powiada w jednem 
z ostatnich dzieł Nietzsche, a władze pruskie 
spieszą potwierdzić jego szyderstwo. Więc po- 
stanowiły, że Wilhelm Łiebknecht ma święcić 
siedmdziesiątą rocznicę urodzin w więzieniu — 
i sądzą, że przez to zmniejszą popularność tego 
męża i zadadzą cios propagowanym przez niego 
ideom. Liebknecht jest przez nie dawno zniena- 
widzony, najbardziej może z pośród całej trak- 
cyi, do której nałeży. Przypomną sobie czytel- 
nicy aferę z otwarcia parlamentu w styczniu 
b. r.; przy wniesieniu okrzyku na cześć cesarza, 
gdy wszyscy posłowie z miejsce powstali, on je- 
den został na swem krześle. Prokuratorya wówczas 
już żądała wydania go, parlament odmówił — a 
władza nie miała odwagi wytoczyć mu śledz- 
twa po zamknięciu sesyi, mimo Że stała na sta- 
nowisku, iż Liebknecht dopuścił sie obrazy ma- 
jestatu nie w pełnieniu swoich tunkcyj posel- 
skich. Teraz za to ma go w swych klesz- 
czach. 

Nienawiść ta datuje się od dłuższego jeszcze 
czasu. Liebknecht jest najdawniejszym i najkon- 
sekwentniejszym przeciwnikiem Prus i systemu 
pruskiego wśród wszystkich towarzyszy. Mimo 
wielkich haseł międzynarodowych są soeyalni 
demokraci pod niejednym względem szowinista- 
mi niemieckimi. W gruncie serca nie lubią i nie 
rozumieją oni Polaka, tak jak każdy Prusak. 
Główny ich organ dowodził niedawno w arty- 
kule wstępnym, że Prusy są dlatego usposobie- 
nia barbarzyńsko-serwilistycznego, ponieważ są 
zamalgamowane z ludnością słowiańska, a „Sla- 
ren sind Sklaven“. Młodsza generacya nie darmo 
przeszła przez szkoły i koszary niemieckie, ale 
stara jest jeszcze inną, ma tradycye z r. 1848. 
W Badenie spotykałem takich, którzy walczyli 
wówczas pod komendą Mierosławskiego. Starzy 
rozumieją głęboki konflikt, jaki zachodzi mię- 
dzy duchem absolutyzmu pruskiego, a wolnością 
Europy; wiedzą, że zwycięstwo nad Francyą 
w r. 1870 cofnęło na długo wstecz postęp lu- 
dów, gdyż oddało decydujący wpływ nad Euro- 
pą w ręce Rosyi; wiedzą, a w sejmie związku 
północno-niemieckiego, przeciw ówczesnemu Las- 
salczykowi Schweitzerowi, Liebknecht śmiał na- 
wet dowodzić, że zjednoczenie Niemiec pod he- 
gemonią Prus jest klęską kulturną dla samych 
Niemiec. Wychodząc z tych założeń pisuje on 
w organie partyi socyalistycznej Vorwärts owe 
artykuły o polityce międzynarodowej, które tu 
w Berlinie młodszej, sprusaczonej generacyi już 
się nie podobają, jako przesiąknięte idealizmem 
i „frazesem*, inicyuje takie demonstracve, jak 
przeciw „świętu Sedanu*, które było właściwie 


świętem reakcyi europejskiej. Te to idee, odda- 


wna znienawidzone, zaprowadzą go obecnie u 
schyłku żywota do więzienia. 

Jeżeli władze przypuszczały bodaj na chwilę, 
iż utną tem choć jeden łeb hydrze „przewro- 
tu“, stwierdzają one tylko uwagę starego sce- 
ptyka, że historya jest mistrzynią w demonstro- 
waniu, jak życie z niej mało korzysta. Ale nie 
należy przypuszczać, że władze, które mają za 
sobą doświadczenie dwunastoletniego panowania 
ustawy antisocyalistycznej, są tak naiwne — co- 
raz więcej wiary zyskują pogłoski, iż inne czyn- 
niki są tutaj w grze. Bardzo młody cesarz i 
bardzo stary kanclerz wierzą może, iż podobne 
środki oczyszczą atmosferę z bacylów — kto 
wie jednak, czy oni nie są narzędziem. Chodzi 
tu o intrygę, wobec której machinacye Machia- 
wella są niewinną zabawką, o plany niektórych 
potentatów finansowych i naczelników potężnych 


bardziej rozjątrzyć, bacyla niezadowolenia jak 
najbardziej rozszerzyć, i sprowokowawszy w ten 
sposób lud — usprawiedliwić, a właściwie umo- 
żliwić zamach na konstytucyę. I przyznać na- 
leży, że taki „kurs wrześniowy“, który w Pru- 
siech od półtrzecia miesiąca panuje, więcej bu- 
rzy i jątrzy, niż ustawa wyjątkowa, tak jak 
bezustanne kłucie szpilkami, lub jak miecz Da- 
moklesa, więcej denerwuje i wyprowadza z ró- 
wnowagi, niż regularna bitwa, do której wreszcie 
można się przyzwyczaić. 

Kurs ten sięga już swojem ramieniem w dzie- 
dzinę myśli naukowej, uniwersytety chce po- 
zbawić ich autonomii. Wszechnice pruskie mają 
nad swojem ciałem nauczycielskiem same wła- 
dzę dyscyplinarną, obecnie uczyniono na nie 
zamach. W uniwersytecie tutejszym wykłada fi- 
zykę dr. Arons, nawiasem mówiąc, zięć zna- 
nego milionera Bleichroedera, który poza ekspe- 
rymentami w laboratoryach i finansach operuje 
też jako agitator i mowca socyalno - demokraty - 
czny. Mimo życzenia ministra oświaty nie zo- 
stał jednak pozbawiony docentury, gdyż senat 
akademicki nie może mu zarzucać ani prawne- 
go przestępstwa, ani nadużycia stanowiska nau- 
czycielskiego. Obecnie zażądał minister oświaty 
dochodzenia przeciw drugiemu docentowi, drowi 
Jastzowowi, który przed półtora rokiem z»stał 
sądownie skazany na grzywnę. Równocześnie 
opracowało ministerstwo zmianę regulaminu słu- 
żbowego uniwersytetów pruskich, który, odrzu- 
cony przez senat tutejszego uniwersytetu, po- 
szedł obecnie pod obrady senatu wrocławskiego. 
Jeżeli tam zostanie zatwierdzony, stanie się kie- 
rownikiem wszechniey nie rektor, lecz „Amts- 
richter“, urzędujący przy każdym senacie; spe- 
cyalność, której Austrya nie zna. Ideał Rosyi 
jaśnieje tutaj coraz bliżej... 

Wobec tych prądów, wiejących z góry, lud 
zachowuje się eoraz odporniej, coraz jaskrawszy 
daje wyraz swemu niezadowoleniu. Żywioły o- 
pozycyjne wzrastają w całem państwie, przy- 
czem należy odróżnić Prusy od reszty państw 
związkowych. W samych Prusiech manifestuje 
lud w jedyny sposób, jaki mu pozostaje, tj. przy 
urnie wyborczej, swoje uczucia. Od dłuższego 
już czasu kończą się wszystkie wybory klęską 
dla rządowców. Wybór dr. Radwańskiego 
w okręgu pszczyńsko - rybnickim jest bezsprze- 
cznie wyrazem niechęci ku bar. Huenemu, zna- 
nemu zwolennikowi militaryzmu i finansowej 
reformy w duchu Miquela; poza dowodem obu- 
dzenia się świadomości narodowej wśród ludu 
śląskiego ma on bezwarunkowo i to znaezenie, 
tak znamienne ze stanowiska ogólnego. Klęską 
dla rządu, upadkiem długoletniego posła naro- 
dowych liberałów, skończyły się też ostatnie 
wybory w Dortmund; przy pomocy około 7000 
głosów z centrum przeszedł socyalista L u es- 
genau (który — nawiasem mówiac został 
na drugi dzień po wyborze skazany na pięć 
miesięcy więzienia za obrazę majestatu). 

Jeszcze ważniejsze są symptomata, dochodzą- 
ce ze strony innych państw. Między „północą“, 
t.j. Prusami, a południem, istnieje oddawna 
konflikt. Państwa te tzieli tysiącletnia kultura 
i zupełnie inny duch narodu. Czem Bawarya i 
Szwabia są dla cywilizacyi ogólnej i niemiec- 
kiej, tem Prusy są chyba w negatywnem zna- 
czeniu. I świadomość, ta żyje w sercach połu- 
dniowców. W Bawaryi terażniejszy regent, w 
Badenie terażniejszy wielki książę są osobistymi 
przyjaciółmi Hohenzollernów, ale o ich następ- 
cach nie da się to powiedzieć; lud musi się ko- 
rzyć przed argumentami pruskiej przewagi mi- 
litarnej, ale separatystyczne dążenia tam nie 
wygasły. Wystarczy spędzić pewien czas w Mo- 
nachium, Heidelbergu, Karlsruhe, aby się prze- 
konać , ilu przeciwników teraźniejszy ustrój 
„zjednoczonego narodu* wśród najoświeceńszych 
żywiołów tego narodu posiada. I gdy w Pru- 
siech reakcya coraz bardziej się szerzy, robi na 
południu coraz większe postępy ruch wolnościo- 
wy. „Południowo-niemiecka partya ludowa*, na 
ktorej czele stoją: znany prof. Quidde w Mo- 
nachium i redaktor, Frankfurter Zeitung Leopold 
Sonnemann w Frankfurcie, odbywszy przed kil- 
ku tygodniami wiec partyjny, zrewidowała swój 
program, wzmocniła organizacyę i rozpoczęła 
żywą działalność agitacyjną. W parlamencie po- 
siada to stronnictwo 14 posłów, przy ostatnich 
wyborach do sejmu wirtemberskiego pozyskało 
atoli większość. W Sztutigarcie obraduje więc 
sejm, w którym ludowcy rej wodzą i zmuszają 
rząd do zastępywania ich przekonań w „radzie 
związkowej“. 

Silniejszym jest ruch 


też demokratyczny 


klanów junkierskich, aby namiętności jak naj-|w Bawaryi. Przed kilku dniami obradował Sejm 


monachijski nad wnioskiem, wyszłym ze strony 
socyalistów i wolnomyślnych, o zmianę ordyna- 
cyi wyborczej do Sejmu w duchu powszechnego 
głosowania. Wniosek ten upadł tylko niezna- 
czną większością, której dostarczyło niestety 
centrum, i to ze względów czysto-formalnych. 
W każdym razie jest charakterystycznym ten 
fakt wobec aspiracyj Prus do zniesienia po- 
wszechnego głosowania przy wyborach do par- 
lamentu. l 

Duchowo najbliżej Prus stoi Saksonia. Reak- 
cya ma tam nawet wpływ silniejszy; przeciw 
przewrotowi walczy tam rząd przy pomocy 
ustaw o stowarzyszeniach i t. d., której mu mi- 
nister Koeller ze serca zazdrości. Mimo to duch 
czasu i logika ekonomicznego rozwoju silniej- 
sze są, niż kruczki ustawowe. Odbyte nieda- 
wno wybory do Sejmu drezdeńskiego nie zmie- 
niły wprawdzie jego fizyognomii, okazały atoli, 
iż usposobienie wyborców w ostatnich czasach 
ogromnie się zmieniło na niekorzyść rządu; 
liezba głosów opozycyjnych urosła w porówna- 
niu z rokiem 18859 — na korzyść socyalistów 
z 21.639 na 30.575, liczba antisemitów z 1919 
na 10.441 — gdy konserwatystom przybyło 
tylko tysiąc kilkaset głosów. a narodowo libe- 
rali i wolnomyślni kilka tysięcy wyborców utra- 
cili. 

Te i tym podobne fakta świadczą wprawdzie, 
iż w Prusiech, a szczególnie w innych więk- 
szych państwach związkowych organizuje się i 
wzrasta eoraz zaciętsza opozycya przeciw panu- 
jacemu obecnie w centralnym zarządzie państwa 
systemowi. Jeżeli stosunki te nie znajdą wyrazu 
w parlamencie, wybranym jeszcze w roku 
1895 — tem bardziej będą się pogłębiać w świa- 
dorności ludu i rozszerzą przepaść między nim 
a rządem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 listopada. 


Jeżeli można wierzyć dziennikom, to klubowi 
konserwatywnemu hr. Hohenwarta grozi 
rozbicie. Grupa posła Dipaulego zażądała 
pozwolenia na wniosek nagły z powodu rozwią- 
zania wiedeńskiej Rady miejskiej i grozi wystą- 
pieniem z klubu, jeżeli pozwolenia nie otrzyma. 
Są to posłowie Dipauli, Morsey, Ebenhoch, Schorn, 
Doblhamer, Oberndorfer, Gasser, Peitler i Fuchs. 
W kwestyi tej odbył wczoraj klub posiedzenie. 
O wyniku obrad nie mamy dotychczas wiado- 
mości. W toku dyskusyi większość klubu oświad- 
czyła się przeciw udzieleniu zezwolenia. Byłoby 
to bardzo dziwnem, gdyby część klubu za zgo- 
dą większości czyniła wnioski, nie zgadzające się 
z kierunkiem i stanowiskiem klubu. W ten spo- 
sób klub istniałby tylko pozornie, a właściwie 
byłoby tyle klubów, ile jest odcieni konserwaty- 
wnych, z których każdy szedłby na własną rę- 
kę. Utrata 9 ezłonków byłaby natomiast ciężką 
klęską dla klubu, bo osłabiłaby znacznie jego 
siły. Secesye takie groziły niejednokrotnie, zaw- 
sze jednak hr. Hohenwart potrafił im przeszko- 
dzić i utrzymać klub, choć ustępstwa osłabiały 
karność w stronnictwie. 


Z Bułgaryt. 

Sprawa zapowiedzianego przejścia ks. Bory- 
sa na prawosławie, nie jest jeszcze tak pewną, 
jakby się mogło wydawać. Obietnica księcia 
Ferdynanda, że chrzest nastąpi 18 stycznia, nie 
znajduje wielkiej wiary w samej Sofii. Oto, co 
pisze korespondent sofijski Berliner Tagblattu: 
W sferach deputowanych, a nawet rządowych, 
bardzo wątpią, czy książę w ogóle wyda mani- 
fest o chrzcie swego syna, którego 18 stycznia 
chrzest miałby nastąpić, także niewiadomo je- 
szeze, — ale trudno przypuszczać, że to się sta- 
nie w NIX wieku. Jeżeli książę nie wyda ma- 
nifestu, to upadek gabinetu Stoiłowa będzie nie- 
wątpliwym. Pomimo wszelkich urzędowych rela- 
cyj nikt w przejście Borysa na pra- 
wosławie nie wierzy, a najmniej obecny 
minister spraw zagranicznych Naczowiez, 
który znika zawsze, gdy tylko chodzi o jakie- 
kolwiek intrygi panslawistyczne. Kłamstwem 
jest, pisze dalej tenże korespondent, jakoby na 
posiedzeniu klubu deputowanych, stu członków 
klubu miało przysiądz, że nie opuści księcia. 
Unioniści puszczają takie bańki mydlane, chcąc 
się gwałtem narzucić księciu na podpory tronu, 
zapominają atoli, że program, który wyznają, 
sam szef ich obecny, prezydent ministrów Stoi- 


Miłe złego początki. 


(Tłómaczenie z niemieckiego). 


(Dokończenie). 

Zaopatrzony w nowy bilet, zozpocząłem dal- 
szy ciąg mojej podróży. Teraz trwało to blisko 
kwartał. Po długich utarczkach z chciwymi 
dziesiątek cerberami w postaci portyerów i słu- 
żących biurowych, dotarłem wreszcie do pana 
dyrektora fabryki świec, który przyjął mnie 
ozięble. 

— '[en redaktor wiecznie mnie trapi — po- 
wiedział na powitanie, ale na szczęście popra- 
wił się zaraz, że nie chce wywierać na mnie 
swego gniewu. Posady nie może mi dać, choć- 
by dlatego, że obecnie nie ma żadnej, a również 
i dlatego, ponieważ nie przepada wcale za wy- 
służonymi wojskowymi. Aby mi jednak, okazać 
życzliwość, gotów napisać bilet do swego kole- 
gi — dyrektora dawnej fabryki świec. 

Słowo „bilet wywarło na mnie takie wra- 
żenie, jak gdyby mnie kto batem uderzył, u- 
śmiechnąłem się jednak z rezygnacyą, wziąłem 
bilet i smutny wyszedłem na ulicę. 

Z jaką nadzieją powitałem pierwszy bilet 
protekcyjny, a jak niedowierzająco patrzyłem 
się na obecny! Gdy przeczytałem znowu. że 
polecono -mnie „najgoręcej*, przebiegły mnie 
dreszcze. Jak ochwacony arab, powlokłem się 
do drugiego dyrektora. ŚSzczęśliwym trafem 
przyjął mnie natychmiast. Gdy jednak przeczy- 
tał bilet, zawołał: 

Co za bezczelność. 
ośmiela się kogoś mi polecać. 


Ten parweniusz 
Ach prze- 


praszam pana zwrócił się do mnie 
z całym szacunkiem dla pana, ale dla dyrekto- 
ra nowej fabryki świec mam tylko pogardę. 
Ten człowiek chce kierować fabryką Świec, a 
nie potrafi odróżnić szóstki od ósemki, ani świe- 
cv milowej od stearynowej. Przed kilku dniami 
obracał się tylko wśród samych łojówek, a dziś 
chce wyrabiać świece parafinowe. Powiadam 
panu, ja mu dogodzę.... 

Dyrektor wymyślał tak jakąś chwilę, poczem 
uspokoił się i prosił mnie o przebaczenie, ale 
jego niechęć ku nowej fabryce ma podstawy 
moralne i obyczajowe. Aby mi dowieść, jak 
wysoko mnie szanuje, oświadczył, że gotów mi 
dać bilet do jednego ze swoich przyjaciół. 

To nowe przyrzeczenie wywołało we mnie 
takie bolesne uczucie, jakie miałem wtedy, kie- 
dy poraz pierwszy spadłem z konia i po kilku 
chwilach nieprzytomności przyszedłem do sie- 
bie. Zwolna otrząsnąłem się nieco z wrażenia i 
wyszedłszy na ulicę, zapanowałem już tyle nad 
sobą, że mogłem przeczytać bilet. Znalazłem 
znowu te okropne słowa: — „Polecam ci naj- 
goręcej pana...“ — a adres — o ironio losu! 
adres posła mojego miasta rodzinnego i niegdyś 
mojego kolegi szkolnego, z którego pokoju, zao- 
patrzony pierwszym biletem, rozpocząłem moją 
podróż protekcyjną na około świata! Teraz obu- 
dziła się we mnie gorączka, jak u starego ko- 
nia kawaleryjskiego, słyszącego pobudkę wojen- 
na. Poleciałem do mojego dawnego przyjaciela, 
aby go pociągnąć do odpowiedzialności. Niestety 
nie mogłem dostać się do niego natychmiast. 
W przepokoju czekało wiele osób. Jedna po 
drugiej wchodziła do pracowni posła i wracała 
po kilku minutach rozpromieniona szczęściem, 


trzymając w ręku — bilet wizytowy. Znałem 
ten uśmiech doskonale, jak i ten bilet. 

Nareszcie puszczono mnie i widziałem go 
przed sobą, jak wtedy, gdy poraz pierwszy 
przyszedłem pełen złudzeń i nadziei. Jak wów- 
czas uśmiechał się i jak wówczas ściskał mi 
rękę. Zapomniał jednak widocznie o wszyst- 
kiem, gdyż, zanim zdołałem wypowiedzeć moje 
oburzenie, rozpoczął, kładąc nacisk na słowa: 
„kochany przyjacielu“, recytować, jak pozytywka, 
słowo w słowo. jak wówczas: 

— Pan cheesz, kochany przyjacielu, posady? 
Z największą przyjemnością, kochany przyja- 
cielu! Dam panu, kochany przyjacielu, bilet do 
jednego z moieh przyjaciół, który jest radcą mi- 
nisteryalnym, i nie wątpię, kochany przyjacielu, 
Że otrzymasz posadę... 

Jak wówczas, z szuflady biurka wyjął bilet, 
na którym zdaleka widniał napis: „Polecam Ci 
najgoręcej*, włożył bilet do koperty i napisał 
adres. Polecał mnie znowu temu samemu zaka- 
tarzonemu radcy ministeryalnemu maltretujące- 
mu chustkę. Tego było nawet katvalerzyście za 
dużo. Jak młody ogierek, którego Świeżo oku- 
to — tupnąłem nogą o ziemię: 

— Panie! — wrzasnąłem — zatrzymaj pan 

sobie swoje protekcyjne bilety okrężne. Już raz 
przebyłem tę drogę i nie mam ochoty drugi 
raz być wodzonym od Anaasza do Kaifasza. Nie 
wybieram się drugi raz w tę podróż okrężną. 
Nie chcę, abyście sobie drwili ze mnie — pan 
i pańscy przyjaciele. - 
To taka wdzięczność za moją protek- 
cys? — pytał poseł z melancholijnym uśmie- 
chm i głosem zachrypniętym — jak pozytywka, 
którą nagle zatrzymano. 


— Dziękuję za pańskie hektografowane bilety 
wizytowe -— krzyczałem i rzuciłem bilet na 
biurko. — Pan i wszyscy inni uważacie bilety 
wizytowe z poleceniem, jak książeczkę legity- 
macyjną wędrownego czeladnika. Każdy wpi- 
suje nazwisko i szcześliwy jest, jeśli szukający 
pracy zniknie dość prędko. Każdy udaje uczyn- 
nego, a żaden nim nie jest, każdy chee ucho- 
dzić za wielkiego dobrodzieja, a żaden nie dla 
drugiego nie zrobi. 

— Dosyć, kochany przyjacielu — szeptał po- 


seł trwożliwie, gdy pomału wyszedł z osłu- 
pienia. 

— Dosyć ?... Kochany przyjacielu? — odpo- 
wiedziałem; — o nie, kochany przyjacielu, nie 


dosyć, gdyż od sześciu miesięcy włóczę się, 
jak żyd wieczny tułacz, z waszemi protekcyj- 
nemi biletami okrężnemi.... 

— Nie zapominaj pan — przerwał, — że 
pan jesteś u mnie. 

— Chcesz pan przez to powiedzieć, że nie 
jestem u siebie! — zakrzyczałem. 

— Nie cheę nie więcej powiedzieć, jak tyl- 
ko, że jesteś pan niewdzięcznym. Przecież chcia- 
łem polecić pana mojemu przyjacielowi, który 
jest radca  ministeryalnym wyjąkał po- 
woli. 

— A ja polecam najgoręcej pana i pańskie- 
go przyjaciela, radcę ministeryalnego — wszyst- 
kim... — krzyczałem. 

— Polecam... — wyszeptał, jak zamilkająca 
pozytywka. 

— Nie polecaj mnie pan więcej i niech 
cię... — zakończyłem tym samym tonem i wy- 
szedłem nareszcie. 

m OJ 


łow, dostatecznie oświetlił w swej mowie ple- 
wneńskiej. Ileż to sztucznych zaprzeczeń potrze- 
ba było, aby tę mowę, w której Stoiłow Turcyę 
na kawały rozdzierał i trójprzymierzu wypowie- 
dział wojnę, ogłosić za niebyłą. 

Teraz znowuż Stoiłow podczas rozprawy adre- 
sowej oświadcza, że pomiędzy jego mową wy- 
głoszoną w Plewnie a oświadczeniem zeszłoro- 
cznem, w którem zaznaczył, że polityka Bułga- 
ryi jest kierowaną z Konstantynopola, niema 
żadnej różnicy. Trochę za wiele pozwala sobie 
premier bułgarski wobec politycznego świata. 


Kwestya wschodnia. 


Floty sześciu mocarstw europejskich zbiorą 
się w przyszłym tygodniu na wodach lewantyj- 
skich. Akcya zbiorowa Europy oddziałała prze- 
dewszystkiem bardzo korzystnie na giełdy, nad 
któremi unosił się wczoraj obraz ministra Go- 
łuchowskiego z różdźką oliwną w ręku. 
Pokazuje się, że pomysł austro- węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych był szczęśliwy 
i na razie wchodzi w wykonanie. Jakie będą 
dalsze jego następstwa, przewidzieć naturalnie 
nie można. j 

Tymczasem z prowincyj tureckich nadchodzą 
coraz bardziej niepokojące wieści. W Dama- 
szku przyszło podobno do rzezi, w Zeitun 
rozgrywać się miały, po zdobyciu koszar ture- 
ckieh przez Armeńczyków, okropne sceny. Tur- 
cy opowiadają korespondentom do dzienników 
europejskich, że Armeńczycy mordowali tutaj 
starców, kobiety i dzieci, że ćwiartewali zwłoki 
Turków i rozrzucali po mieście. Ile w tych o- 
powiadaniach prawdy, a ile przesady tenden- 
cyjnej, sprawdzić trudno. 

Korespondent Berl. Tageblatt' u z Konstanty- 
nopola podaje treść rozmowy swojej (interview) 
z ministrem spraw zagranicznych, Tewfi- 
kiem-paszą, a nawet z samym wielkim we- 
zyrem, Halilem, czy też, jak także go nazy- 
wają, Kalilem-paszą. Z rozmów tych, upstrzo- 
nych rozwlekłym opisem osób i otoczenia, ża: 
dnych pozytywnych wniosków o polityce Tur- 
cyi wysnuć nie można. Tureccy mężowie stanu 
mają osobny dar prowadzenia dyskusyi w for- 
mie bardzo uprzejmej i nacechowanej pozorną 
szezerością, lecz nkrywającej bardzo starannie 
rzeczywiste zamiary rządu. Tak też i w tym 
wypadku Tewfik-pasza unosił się przed 
korespondentem berlińskiego dziennika nad 
wspaniałomyślnem rozporządzeniem sułtana, 
który kazał zaopatrywać pozbawionych z powo- 
du ostatnich zajść sposobu do życia Mahome- 
dan i chrześcijan. — „Pokaż mi pan drugiego, 
tak dobrego monarchę*, mówił z tryumfem 
Tewfik-pasza. Naturalnie korespondent oceny 
krytycznej tego wykrzyknika rozwijać nie mógł. 

Halil-Rifaat był także bardzo przezor- 
nym wobec berlińskiego korespondenta. Wielki 
wezyr udawał wielką radość z powodu swej 
nominacyi, a całą winę za wzniecanie niepoko- 
jów zwalił na Armeńczyków. 

Turcya na razie o tyle okazuje dobrą wolę 
uśmierzenia rokoszu na prowincyi, że zmobili- 
zowała znaczną siłę zbrojną, jak nam wczoraj 
doniosły telegramy, celem poczynienia energi- 
cznych kroków. 


KRONIKA. 


Kraków, 16 listopada. 


Na budowę szkoły polskiej w Biaiy w Zarzą- 
dzie bialskiego Koła pań złożyli: p. Piwocka ze 
składki 3 złr. 6 ct.; radca Piwocki 7 złr., zebrane 
przy pożegnalnej dla niego uczcie w Willamowi- 
cach; komitet obywatelski w Tarnopolu ze składki 
podczas pamiątkowego nabożeństwa 38 złr. 18 ct. 

Zarząd krakowskiego Koła męskiego Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“ zaprasza ninieiszem człon- 
ków tegoż Koła na zgromadzenie, odbyć się mają- 
ce w niedzielę dnia 24 b. m. w sali Towarzystwa 
zaliczkowego przy ulicy Szewskiej. — Przedmiotem 
zgromadzenia będzie: 1) Wybór delegatów na wal- 
ne zebranie Towarzystwa, odbyć się wkrótce ma- 
jace. 2) Dyskusya nad projektem nowego statutu. 
3) Wnioski członków. Zarząd Koła. 

Loterya gospodarcza na dochód bezpłatnych 
wypożyczalni książek i na budowę szkoły polskiej 
w Biały oobędzie się jutro w niedzielę po południu 
w ujeżdżalni „Sokoła“. Podczas zabawy orkiestra 
„Harmonia* przygrywać będzie utwory kompozyto- 
rów polskich. 

Że potrzebę budowy szkoły polskiej w Biały od- 
czuwa całe społeczeństwo nasze, jako też i poży- 
tek z istnienia bezpłatnych wypożyczalni książek 
dła uboższej ludności, wyrazi najlepiej przez naj- 
liczniejsze przybycie na loteryę gospodarczą i tym 
sposobem przyczyni się do najświetniejszego rezul- 
tatu loteryi na tak doniosłe celc. 

Loterya Stowarzyszenia nauczycielek. Sesya 
środowa odbyła się jak zwykle w Czytelni, przy 
ul. św. Tomasza, zgromadzając obok grona pań, li-j 
czną młodzież męską, ofiarująca swą pomoc 
usługi na dzień 1 grudnia. Stoły zostały rozebrane 
jak następuje: 

Bilety wejścia: pani J.ipowska z pannami Poniń- 
skiemi i pani profesorowa Tomaszewska z towarzy- 
szkami. Bufet: pani delegatowa Laskowska, pani 
Retingerowa i panna Ida Kasparkówna. Praca ko- 
biet: tir. Andrzejowa Potocka, p. profesorowa Jan- 
czewska. Lalki; pp. protesorowe Odrzywolska i 
Browiczowa. Stoły z fantami: pp. doktorowa Kor- 
czyńska, doktorowa Ponikłowa, profesorowa Marso- 
wa z p. lleuman, panna Frydberg i pani Onyszkie- 
wiczowa, panna Pogonowska i panny Mieszkowskie, 
pani Szczepańska, pani Domaniewska z panną Do- 
maniewską, pani wiceprezydentowa  Pieniążkowa. 
Stół z porcelana: pani Zborowska z córką i z pan- 
ną Kuczkowską. Stół artystyczny: pani Kotarbin- 
ska. Zegarki: pani Zakrzewska z panną Pietrasz- 
kiewiczówną. Kosze czarodziejskie: pani Morelow- 
ska i pani Gołkowska, pani Świderska, pani Beau- 
prć, pani Szołajska z panną Karoliną Dąmbską. 
Drobne tanciki, wróżby: panny Janczewskie. Lote- 
rya gospodarska: pani Faustynowa Jakubowska 
z córką. Podwieczorek dziecinny : hr. Sierakowska, 
p. W. Żeleńska, panna Marya Wożniakowska i 
panna Janina Ładówna. 

Zarząd bezpłatnych wypożyczalni książek skła- 
da niniejszem serdeczne podziękowanie pannie Be- 
naluk za ofiarowanych 17 tomów książek. 

Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 
filozoficzny odbędzie posiedzenie zwyczajne dnia 18 


Kraków. 14 Listopada 1895. 


NOWA REFORMA. 


b. m. o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny :|szej chorobie Albertyna Leopoldyna Wilhelmina Ju- 
Prof, dr. F. Piekosiński: „Słowo o statutach Kazi-|lia Marya z książąt Montenuovo Zygmuntowa hr. 
mierza Wielkiego*. Dr. A. Prochaska: „Przyczynki| Wielopolska. Urodzona w r. 1853, córka ks. 
krytyczne do dziejów Unii horodelskiej*. Nastąpi | Wilhelma i Julianny z ks. Bathyanich, zaślubiła w 
posiedzenie ściślejsze. r. 1878 Zygmunta hr. Wielopolskiego, margrabiego 

Wiadomości osobiste. Słynny kompozytor wło | Gonzaga-Myszkowskiego, ordynata  pińczowskiego. 
ski Mascagni, 'autor opery „Cavaleria rusticana“, | Zmarła pozostawiła pięcioro dzieci: trzech synów i 

zybył do Krakowa. Dzis po południu wyjechał |dwie córki, z których najstarsza zaślubiona Józefa- 
zwiedzić Wieliczkę , wieczorem ma być w teatrze. |towi ks. Zyberk Platerowi. 

Prezentę na probostwo przy kościele św. Mi-| Marya z Kwiatkowskich Brydakowa, wdowa 
kołaja w Krakowie gremium profesorów uniwersy-|po artyście rysowniku, zmarła w Krakowie w 56 
tetu Jagiellońskiego, z mocy przysługującego pra-|roku życia. 
wa, nadało ks. Janowi Łabajowi, dotychczasowemu] W Antwerpii zmarł 9 bm. ks. Dominik Peżo. 
proboszczowi w Kozach. Zmarły urodził sie w 1837 roku w Kownie, gdzie 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie |także pierwsze pobierał nauki, poświęcając się na- 
w środę d. 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali|stępnie stanowi duchownemu. Skoro nadszędł rok 
Śniadeckich Collegium novum posiedzenie zwyczaj-| 1863 5. p. Dominik zaciągnął się w szeregi po- 
ne, na którem dr. Raczyński przedstawi chorego z| wstańcze i został kapelanem generała Sierakowskie- 
kliniki pedyatrycznej, poczem nastąpi demonstracya | go. Po nieszczęśliwym wyniku ruchu rewolucyjnego 
okazów przez doc. Wacholza, mianowicie z przypad-|Ś. p. Peżo, skazany na Śmierć, uszedł za granicę, 
ków: a) śmierci przez przebicie się kordelasem, | najpierw do Paryża, stamtąd do Orleanu, gdzie 
b) śmierci przez uraz w głowę i e) śmierci przez | przez biskupa Dupauloup wikaryuszem przy kate- 
utopienie. drze tamtejszej został mianowanym. W r. 1866 

W sprawie wodociągów dla Krakowa. Dnia| udał się do Rzymu, a w rok później do Antwerpii. 
13 b. m. w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem | Tutaj to rozpoczął okres wzniosłej działalności, 
mówił prof. dr. Bajwid: „O wynikach badania | pełnej zasług i poświęcenia. Nastąpiła nieszczęsna 
wody gruntowej okolic Krakowa, wykonanych przez|era wędrówek do Brazylii i Argentyny, gromady 
podkomisyę wodociągową*. Prelegent naszkicował | naszych kmiotków przeciągały przez port Antwerp- 
historyę wodociagów krakowskich, poczynając od|ski, Š. p. ks. Peżo, skoro tylko transport wychodź- 
czasn króla Władysława Łokietka, kiedy to spro-|ców przybijał do brzegu, spieszył na pokład paro- 
wadzono wodę z Rudawy, aż do obecnej doby, tj.| statku, niosąc nieszczęśllwym pomoc duchową i 
dzisiejszej komisyi wodociągowej. błogosławieństwo na dalszą drogę. Wylany jego 

Prace, w ostatnich czasach podjęte, przedstawia- | charakter odznaczał się szezerością i ujmująca pro 
ja się, jak następuje: stotą, która nawet na obczyźnie łatwo mu zjedny- 

Poszukiwania w dolinie Białuchy nie doprowa-| wała przyjaciół. To też kiedy nadeszło 25-lecie 
dziły do wyników dodatnich, a w dolinie Sanki te-| pracy ks. Dominika przy kościele św. Augustyna, 
ren był nieodpowiedni. Przedsiewzięto próbne wier-| parafia w uznaniu jego zasług, postanowiła zgoto- 
cenia w dolinie Wisły, a cztery studnie dały wo-|wać mu owacye, których atoli zmarły z wrodzoną 
dẹ dobrą, studnia z wodą zła jest najniżej położo- | sobie skromnością odmówił. Tęsknota za krajem, 
na. Wyniki zatem z badań w dolinie Wisły są po-| przebyte trudy i niewygody podkopały wcześnie 
myślne, a woda przedstawia się jako zupełnie do-|zdrowie wygnańca, który w sile wieku skończył 
bra do użytku wodociagowego, zawiera ślad kwasu|swój żywot tułaczy. Cześć pamięci zacnego kapła- 
azotowego, Ślad zresztą zupełnie dopuszczalny, a|na patryoty. 
od dostania się zarazków jest zupełnie zabezpie-| W Berlinie zmarł przed kilku dniami prof. Gu- 
czona. Badania ilościowe z owych studni jeszcze się]jstaw Langenscheidt, jeden z najznakomitszych 
prowadzą. nakładców niemieckich. Podwalinę pod jego księgar- 

W terenie budzyńsko-cholerzyńskim przypuszeza- |nię nakładowa, powołaną do życia w roku 1856, 
no, że woda będzie niebardzo głęboko pod po-|położyło 41 wydań listów Langenscheidta, zajmu- 
wierzchnią, tymczasem tuż nad źródłem postawioua | jących się nauką języka francuskiego. Metodę swo- 
rura wiertnicza wykazała grubość warstwy około| ją zastosował następnie do języka angielskiego. 
15 metrów; cała ta warstwa jest wypełniona wo-| Zmarły był typem człowieka, który sobie samemu 
dą. Woda wszędzie na tym terenie jest dobra, ni-| wszystko zawdzięczał. Jako 24-letni młodzieniec 
żej jest gorsza, lecz teren ten leży zbyt nisko, aby | odbył on przeszło tysiąc-milową podróż po Niem- 
go przy budowie wodociągów można brać w ra-|czech, Franeyi, Włoszech i Anglii, wydające dzien- 
chnbę. Teren budzyńsko-cholerzyński otoczony jest | nie markę. 
przez góry zabierzowskie i podzielony na dwie nie-| W Ludwigsbach zmarł na 
równe części, wynosi 17 klm. kw., a licząc i wzgó-|afrykański Oskar Boschert. 
rza, 36 kim. kw. Obliczając ilość wody pokazałoby| Stan cholery w Galicyi w dniu 14 listopada br.: 
się, że wystarczy niespełna 4% całej tej wody,| W powiecie husiatyńskim w Chorostkowie pozosta- 
jaka teren dostarczyć może, aby Kraków zaopa-|ły z dni poprzednich ?, zachorowała 1, pozostają 
trzyć w wodę, licząc 100 litrów na dobę i głowę.| nadal w leczenin 3 osoby. W powiecie kamione- 

Dalsze badania, mające na celu dokładne ilościo-|ckim w Radziechowie pozostała z dni poprzednich 
we określenie wody, prowadzą się za pomocą wiel-|1, wyzdrowiała 1 osoba. W powiecie trembowel- 
kich i głębokich studzien. skim w Budzanowie zachorowała |, pozostaje w le- 

Po wykładzie prof. Bujwida zabrał głos nadin-|czeniu 1 osoba; w Strusowie pozostaje nadal w 
żynier p. Ingarden. Przedstawiwszy tablice, wy- | leczeniu 1 osoba. Razem pozostało w leczeniu z 
kazujące skład chemiczny wód, zaznaczył, Że iłość |dni poprzednich 4 osoby, zachorowały 2 osoby, wy- 
wody potrzebnej dla Krakowa oblicza na 14.000 |zdrowiała 1 osoba, pozostaje w leczeniu 5 osób. 
metrów sześciennych na dobę. Ze względów techni-| Stypendya dla weterynarzy. Przegląd Wetery- 
cznych teren budzyńsko-cebolerzyński przedstawia się | narskż donosi: Ministerstwo rolnictwa udzieliło pp. 
bardzo korzystnie, a gruntowne prace, prowadzone | lekarzom weterynaryjnym: Józefowi Maryanowi Hay- 
rzetelnie i bez uprzedzeń, dają dziś już rękojmię, | dukiewiczowi, asystentowi lwowskiej szkoły wete- 
że na tem miejscu sprawa wodociągów dla Krako-|rynaryjnej, i Dawidowi Rosenburschowi ze wowa 
wa może być odpowiednio załatwioną. stypendya po 500 złr., każdemu na czas 6 miesię- 

Protomedyk radca dr. Mernnowicz podał kil-|cy, celem wykształcenia się w kraju lub zagranicą 
ka cennych uwag, przypominając szezególnie sy-|w hodowli zwierząt domowych. 
stem Lindley'a, zastosowany przy wodociągach we| Wiśnicz Nowy, 14 listopada. (Koresp. N. Kefor- 
Frankfurcie nad Menem. my). Dzięki nusilnym staraniom niektórych wybitniej- 

Wieczór Mickiewiczowski. Uroczysty wieczór ku|szych obywateli zaczyna się lepszy wyrabiać stosu- 
uczezeniu pamięci Adama Mickiewicza, przygotowy- |nek w naszem podupadłem miasteczku. Wczoraj za- 
wany na dzień 2 grudnia b. r., zapowiada się nie-| wiazano tu w obecności notaryusza p. Aleksandra 
zwykle interesująco. W wieczorze tym przyrzekła | Runge „Towarzystwo pożyczek i oszczędności” z 
telegraficznie współudział głośna śpiewaczka opery | ograniczona poręką, które może przynieść niepospo- 
w Berlinie, panna Thorsen-Jankowska. Obok|lite korzyści tak samej miejscowości, jakoteż i naj- 
tej artystki wystapi także kilka innych wybitnych | bliższej okolicy, bo takie Towarzystwo było tu od 
i rozgłośnych sił artystycznych, które zapewnią nie- | dawna pożądane. 
wątpliwie powodzenie sympatycznemu wieczorowi, zj Licznie zebrani obywatele zatwierdzili statut, 
którego dochód przeznaczony jest, jak wiadomo, na| przygotowany przez komisyę umyślnie wydelego- 
fundusz budowy domu akademickiego. waną, na podstawie którego ma się Towarzystwo 

Posadę konduktora dróg i lustratora gmin przy |rozwijać. Do udziałów zgłoszono na razie dość po- 
Wydziale powiatowym krakowskim nadano prowi j| ważną kwotę, bo wynoszącą przeszło 3000 złr. 
zorycznie p. Adamowi Dębskiemu, konces. budowni- | Obecnie jest 46 członków. Do Rady nadzorczej 
czemu w Krakowie. wybrano prezesem p. Klemensa Rutowskiego, leka- 

Z Tow. muzycznego. lrngi wieczór historyczny, ļ rza i właściciela dóbr w Łąkcie Górnej i Bytom- 
poświęcony J. F. Haendlowi, odbędzie się w|sku, zastępcą prezesa p. Adolfa Kisielewskiego, 
poniedziałek dnia 18 bm. w sali hotelu saskiego. | właściciela większej realności, na członków zaś pp. 
Pozostałe bilety wydaje kancelarya Tow. muzy- | Sylwestra Skulicza, pocztmistrza, Eugeniusza Warm- 
cznego, plac Szczepański 1. 3, od godz. 12—1 i|skiego, adjunkta sądowego, Edwarda Federowicza, 
od 5—6. burmistrza, Benjamina Hofstaettera, wł. realności, 

Odczyt o Albanii. P. Charłampi Christo Koczew | Franciszka Wsołka, kierownika szkoły w Wiśniczu 
komunikuje nam, iż w odczycie jego, odbyć się| Starym, Naftalego Wietschnera, kupca i właściciela 
mającym jutro w niedzielę w sali „Sokoła“ o go-|realności, i Wojciecha Wąsikiewicza, właściciela 
dzinie 2'/ę, udział wezmą: 1) p. J. Popławski, | realności w Wiśniczu Starym. Wybór wypadł je- 
który wypowie po polsku treść odczytu; 2) p. M.|dnogłośnie. Następnie odbył się wybór kartkowy 
Świerzyński, kompozytor, który wykona utwory p.|trzech dyrektorów i trzech zastępców dyrektorów 
Koczewa na fortepian; 8) p. G. Senowski, artysta|z wynikiem w następującym porządku: ks. kanonik 
dramatyczny, odśpiewa pieśni albańskie p. Koczewa. | Andrzej Sękowski przewodniczącym, p. Henryk Mar- 
Biletów dostać można w głównej trafice p. W. Bu-|kiewicz, aptekarz, prowadzącym książki i kasyerem, 
jańskiego, Rynek główny, linia A-B, 1. 42. p. Klemens Waclinianin, poborca podatkowy, kontro- 

Stowarzyszenie pracy kobiet w Krakowie mie-|lorem, p. Łazarz Herzig, dzierżawca propinacyi, za- 
ści się obecnie obok kościoła OO. Kapucynów.]stępcą I dyrektora, p. Antoni Zarzycki, kontrolor 
Szwalnia zatrudnia kilkadziesiąt kobiet i wykończa | podatkowy, zastępcą II dyrektora, i p. Tomasz 
zarówno damską jak męską oraz dziecinną bieliznę, | Chrzanowicz, assesor miasta, zastępcą III dyrektora. 
przybory kościelne, hafty wszelkiego rodzajn ete.| Wybór ten ogólne zgromadzenie jeduomyślnie prze- 
Zakład to godzien poparcia publiczności, tak ze| ważną większością zatwierdziło. Towarzystwo roz- 
względu na cel instytucyi, jak i na dokładność ro-|pocznie swoją działalność po zaprotokołowaniu fir- 
boty. Od tego poparcia zależy byt i rozwój szwal-|my i po zatwierdzeniu statutu przez namiestnictwo, 
ni; może się ono objawiać w dwojakiej formie, to | co prawdopodobnie dopiero z Nowym Rokiem nastąpi. 
jest w dostarczaniu zamówień i w zakupywaniu| Tutejsza publiczność życzy nowemn Towarzystwu 
akcyj po 10 złr. Stowarzyszenie pracy kobiet w| najpomyślniejszego rozwoju staropolskiem „szczęść 
tym roku, jak zwykle, weźmie udział w loteryi| Boże!“ 

Stowarzyszenia nauczycielek w dnin 1 grudnia w| Echo z wyborów do Sejmu. Z Gorlie piszą do 
sali hotelu saskiego. Piękne i praktyczne fanty|nas: Protest przeciw dokonanemu wyborowi p. 
przygotowują się do rozlosowania. Panie profesoro-| Adama hr. Skrzyńskiego na posła do Sejmu krajo- 
Wa Janczewska i hr. Andrzejowa Potocka zajmą |wego wniesiony został w, tych dniach do przyszłe- 
Slę rozsprzedażą losów i urządzeniem stołu. go Sejmu na ręce Wydziału krajowego. Protest ten 

Z Kazimierza. Wczoraj po południu zawezwano| obejmuje 10 arkuszy pisma i zawiera około 40 
Pomocy straży ogniowej, aby zapobiegła katastro-| faktów, popartych dowodami ze świadków wpływa- 
fie zawalenia się domu 1. 18 przy ulicy Kupa, na-|jących na nielegalność wyboru. Podpisało go 86 
leżącego do izraelity Gliieklicha. Na parterze te-| wyborców, a gdy ogólna liczba wyborców, którzy 
goż Uómu zapadła się Ściana, na szczęście nikt z | zgłosili się do głosowania, wynosiła 158, przeto 
ludzi nie doznał uszkodzenia. Dziwić się trzeba, iż|nie potrzeba być zbyt biegłym matematykiem, aby 
rudery tego rodzaju władze miejskie pozwalają za-| obliczyć, że p. Skrzyński otrzymał absolntną 
mieszkiwać. Po zarządzeniu przez straż ogniową|mniejszość — jeżeli na 158 wyborców 86 
krodków ostrożności, delożowano mieszkańców. oświadczyło sie przeciw jegu wyborowi. 

Zmarli. W Chrobrzu, majątku ordynacyi pińczow-| Równocześnie został powyższy prótest wydruko 
skiej, w gub. kieleckiej, zakończyła życie po dłuż. vany w celu rozdania go wszystkim posłom. Spo 


malaryę podróżnik 


Nr. 265. 3 


dziewamy się, że Wydział krajowy zarządzi docho- 
dzenia ze swego ramienia prawdziwości podanych 
faktów. 

Słychać także, że w sprawie tej wysłaną zosta- 
nie deputacya z całego powiatu do p. namiestnika. 

Pomnik Kościuszki w Odrzykoniu. Z powodu 
uwag naszych o artykule (razcty Lwowskiej o zam- 
ku odrzykońskim i postawieniu przez włościan po 
mnika Kościuszki w Odrzykoniu, autor tego arty- 
kułu, dr. Fryderyk Papce, nadsyła nam pismo na- 
stępujące : 

„Autor artykułu p. t. „Włościanie, Kościuszko 
i Gazeta Lwowska” (N. Reforma z dnia 1% bm.) 
przypisuje mi tendencyę , do jakiej się wcale nie 
przyznaję. Pisząc w nr. 255 Gazcty Lwowskiej o 
zamku odrzykońskim, nie krytykowałem byrajmniej 
pomysłu uczczenia Kościuszki pomnikiem przez wło- 
ścian odrzykońskich, a tylko wybór miejsca na po- 
mnik Kościuszki, wyrażając równocześnie zapatry- 
wanie, że wśród zwalisk odrzykońskich ze względu 
na związek historyczny odpowiedniejszem byłoby 
postawienie pomnika Kazimierza Wielkiego Czy 
krytyka wyboru miejsca pod pomnik Kościuszki, 
albo też cześć dla Kazimierza Wielkiego „króla 
chłopków*, upoważnia do zarzucenia braku patryo- 
tyzmu, zechca osądzić sami czytelnicy.“ 

Łączę wyrazy szacunku i poważania Dr. Fry- 
deryk Papćóe. 

Zamieszczając w całości pismo powyższe, mamy 
obowiązek zaznaczyć, iż jakąkolwiek była krytyka 
w artykule dra Papće wyrażona, tj. wyboru miej- 
sca pod pomnik, czy też, jak to powszechnie rozu- 
miano, samego pomysłu stawiania tegoż pomnika w 
Odrzykoniu, — podstawą do naszych uwag był 
głównie ten ustęp pracy dra Papće, w którym 
dosłownie zapytał on: „Jakiż jest zwiazek 
miedzy Kościuszką a Odrzykoniem» 

Sadzimy, że skoro zwłoki Kościuszki moga spo- 
czywać na Wawelu obok królów, to już chyba ka- 
żde miejsce w Polsce, w kościołach nawet, nietyl- 
ko na ruinach dawnych szlacheckich zamków, dla 
oddania czci bohaterowi nie może być niewłaściwem 
i podlegać krytyce. A kto święte uczucia mierzy 
według własnych archeologicznych poglądów, nie 
powinien się dziwić, gdy zimna owa uczoność na 
jednej linii się stawia z brakiem zrozumienia patryo- 
tyzmu polskich wieśniaków. 

Aptekarki w Warszawie. Dzienniki warszawskie 
doncszą: Mamy już pierwszy znaczniejszy kontyn- 
gens aptekarek. Komisya egzaminacyjna tutejszego 


tego Banku uchwalono powiększyć kapitał ak- 


wniosek rady nadzorczej następujące uchwały: 

a) Kapitał akcyjny Banku powiększa się o 
jeden milion złr., to jest z 4 na 5 milionów 
złr. w. a. przez wydanie 5000 sztuk nowych 
akeyj po dwieście złr. w. a., pełnowpłaconych, 


płatny dnia 1 stycznia 1897. 

b) W myśl statutu mają akcyonaryusze co 
do jednej połowy emitować się mających akceyj 
t. j- eo do 2500 sztuk prawo poboru na każ- 
de ośm sztuk w ich posiadaniu zostających da- 
wnych akeyj jednej nowej akeyi al part, t. j- 
po 200 zir. 

e) Co do drugiej połowy tych nowych akcyj 


stwa do poboru na każde ośm sztuk dawnych 


wyżki, uzyskanej ponad imienną wartość akcyi, 
weielone zostają 120 złr. do zwyczajnego, a 40 
złr. do nadzwyczajnego funduszu zapasowego. 


naryusze nie pobrali, ma dyrekcya Banku sprze- 
dać nie niżej kursu 360 złr. 

e) Do wykonania prawa poboru nowych ak- 
cyj zostawia się akcyonaryuszom termin od 
pierwszego do trzydziestego grudnia 1895 roku. 

f) Wykonanie prawa poboru nowych akcyj 
będzie uwidocznione na dawnych akcyach. 


le nie został dotknięty. 


do T35. Jęczmień od 5:65 do 


gal = Gó G=, 


soma od — — No s- = 
od —— do 4—. 
1-50 do 2—. 


Ziemniaki 


95° Tralesa za hektolitr od 
Okowita na 75” 


sa farmaceutyczne, po których ukończeniu i zdaniu 
egzaminu otrzymają stopień prowizora farmacyj z 
prawem zakładania i prowadzenia samodzielnego 
aptek własnych. 

Wagony sypialne klasy Ill. Dotychczas wagony 
sypialne klasy III wprowadzone zostały tylko na 
niektórych kolejach w Rosyi i okazały się bardzo 
praktycznemi. Wagony te mają wkrótce kursować 
i na kolei warszawsko-wiedeńskiej w bezpośredniej 


Kapusta w głowach za kopę od —'30 
do —90. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług ohserwatoryum krak.). 
Kraków, 16 listopada. 


cyjny o jeden milion. Powzięto mianowicie na 


z przynależnemi kuponami, z których pierwszy 


zostawia się akcyonaryuszom prawo pierwszeń- 


akcyj jednej nowej za opłatą 360 złr. Z nad- 


d) Akeye nowo emitowane, którychby akcyo- 


Na zapytanie jednego z akcyonaryuszów dy- 
rektor Banku dr. Rybicki stwierdził stanowczo. 
że Bank ostatniem przesileniem giełdowem wea- 


Z targów zbożowych. —Xraków, 15 listopada. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od %15 
do 4:54. Pszenica węgierska od —— do — —. 
Żyto od 6:35 do 7:10. Żyto węgierskie od—— 
6:90. Owies 
z opłatą akcyzową od 5:80 do 6:40. Groch od 
%— do 10:—. Tatarka od 1:— do 8—. Proso 
Fasola od 8:— do 12:—. Ja- 
gły od 11:— do 13:—. Siano od —— do 3—. 
Koniczyna na paszę 
za hektolitr od 
Jaja za kopę od 1:60 do 1:80. 
Masło za garniec od 3:50 do 4*—. Spirytus na 
do 580—. 
Tralesa za hektolitr odd —— 
do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


uniwersytetu przyznała stopień pomocnika aptekarza | -—— do ——_, Wyka od —— do —:—. Ko- 
paniom : Kamili Długokeckiej, Maryi Pisarzewskiej, niczyna nasienna biała od —— do ——, Ko- 
Konstancyi Wisłockiej, Elżbiecie Jaszezurowiczównie niczyna nasienna czerwona od —— do ——, 
i Wandzie Piecewiczównie. Panie te mogą zajmo-| Kukurudza od —— do -——. Rzepak zimowy 
wać posady w aptekach i mogą uczęszczać na kur-|oq —:— do —:—. Rzepak jary od —— do 


komunikacyi z zagranicą, z drogami austryackiemi. Ma g. TN g. Et 
Dla podróżnych mniej zamożnych będzie to niema- | - WERE aaraa 
łe udogodnienie, a zdaje się, że i nasze koleje że- (zred. do 0) 7542 1am|753*3 mm 1515 mm 
lazne mogłyby naśladować to zarządzenie. —: Tira 

Pomnik Augiera, Juteo w, niedzielę odbędzie si -l pa zo 409 o 
na placu onat w Paryżu odsłonięcie iet eT. SPOR 84. | 002 PTY 0; 
oświęconego pamięci Augiera. W imieniu artystów | Kierunek i moc wiatru A JA gf: 
MMA czech przed te będzie a k Cop (U =cisza, 10 burza)| WŚWI| NW1 | SSEL 
pée; Claretie zabierze głos w imieniu Komedyi| Wilgotność względna "ać TH 
franeuskiej: minister oświecenia Combes w imie (w odsetkach) 34% 36% sw 
niu uniwersytetu. Komedya franeuska wystąpi te- Stan nieba i w 
go dnia z „Awanturnicą* i pierwszym aktem „Sy-|g pog., 10 zup. pochm.. 0 | 3 


na Giboyera*. 


Mianewania. Namiestnik zamianował Adama Na- 
dachowskiego, technicznego inspektora Towarzystwa prób 
kotłów parowych i wzajemnych ubezpieczeń w Wiedniu, 
technicznym inspektorem dla (Galicyi z siedzibą w Stani- 
sławowie. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Na loteryę gospodarczą. odbyć się majaca d. 
17 b. m. w niedzielę po południu w ujeżdżalni „Sokoła” 
na dochód bezpłatnych wypożyczalni książek i budowę 
szkoły polskiej w Biały, nadesłali fanty i datki pieniężne: 
p. Ksawery Konopka 5 złr, p. Kazimierzowa Szwarcowa 
10 fantów, p. Wineentowa Iepkowska 15 fantów. p Ma- 
rya Harajewiczowa 22 fanty, p. M. Karlińska 4 fanty, p. 
Stella Maurizio 8 fantów, p. Oświęcimska 4 fanty. p. A. 
Studzińska 4 fanty, ks. kanonik Owrzuk 2 fanty, p. Ruż- 
nowski mydła. p. W. Suski 3 fanty, p. Bukowska 3 fanty, 
p Weężowiczowa 5 fantów, pp. Felklowie 2 fanty. doktoro- 
wa Nowakowa 3 tanty. p. Dąbrowska 9 fantów, p Kno- 
wiakowska l fant, p. Stan. M. 7 fantów. p Jaworzyńska 
t fant, p. Tur ka 4 fanty, p. L Owczarkiewicz T fantów, 
p. Jaroszewiczowa 4 fanty, p. Nowiński 5 fantów, p. Ko- 
paczyński 1 fant, p. Hawełka 4 fanty. p. Siermontawski 1 
fant. p. Malik 1 fant. p. Bielik l fant, p. Kajzerowa 4 
fanty, p. Emilewiczowa 5 fantów. 

Na ręce Zofii Zelkowej złożyli 
z Brzeska 3 fanty, p. rejentowa 
złr, p mecenasowa Kutrzebowa z Jordanowa 3 złr., p 
wieemarszałkowa Glosser-Kałuska z Rokicin wieprzaka, ks. 
Gajewski, proboszcz w Olszówce, 2 złr. 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Wiedeń, 16 listopada. Poseł Lewakowski 
cofnął swoje zrzeczenie się mandatu posel- 
skiego. 

Wiedeń, 16 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu klubu Hohenwarta wystąpił Di- 
pauli z wnioskiem zgłoszenia w Izbie posel- 
skiej interpelacyi w sprawie rozwiązania rady 
miejskiej w Wiedniu. Wniosek Dipaulego od- 
rzucono 24 głosami przeciw 7. Za interpela- 
cyą głosowali posłowie klerykalni: Ebenhoch, 
Dipauli, Morsey, Fuchs, Gasser, Schorn i Peitler. 
Prezes Hohenwart oświadczył, iż gdyby ci 
posłowie mimo to zgłosili interpelacyą, to tem 
samem wykluczą się z klubu. Klerykali zastrze- 
gli sobie dalsze postępowanie. 

Posłowie klerykalni odbyli potem osobne po- 
siedzenie. Mają oni utworzyć osobną, katolice- 
ko-konserwatywną grupę, do której na- 
leżeć ma także 7 posłów włościańskich. Grupa 
ta nie ma się jednak połączyć z frakeyą chrze- 
ścijańsko-socyalną. 

W.edeń, 16 listopada. Przed gmachem Rady 
państwa przyszło dzisiaj do ekscesów. 
Tłumy cisnąć się zaczęły do bram. Zarządzono 
kilka aresztowań. 

Dipaali zgłosił naglący wniosek, dotyczą- 
cy rozwiązania Rady miasta Wiednia. (Więc w 
łonie klubu Hohenwarta przyszło do rozdwoje- 
nia. Przyp. Red.) 

Wiedeń, 16 listopada. Wczoraj zastrzelił się 
w Praterze F. A. Freund, właściciel kantoru 
wekslowego pod firmą „Fortuna*. Przyczyną 
samobójstwa były straty na giełdzie. 

Paryż. 16 listopada. Głosy prasy francuskiej 
o ouegdajszym wyniku głosowania nad rezolu- 
cyą Sarriena są bardzo podzielone. 

Dzienniki radykalne, socyalistyczne i część 
republikańskich wyrażają radość z znakomitej 
większości, jaką rząd otrzymał i rokują mu 
dalsze powodzenie. Inna, jak Matin, Journal 
des Debats zastrzegają się, że była to większość 
przypadkowa, na której rząd budować nie może. 
Temps tłómaczy, że umiarkowani dlatego za 
rządem głosowali, ponieważ rezolucya Sarriena 
oznaczała jedynie przyjęcie do wiadomości 
oświadczenia rządu, a nie wyrażała rządowi 
zaufania. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych toczyła się w dalszym ciągu rozprawa nad 


p rejentowa Kurlatowa 
Huzowa z Ciężkowice 2 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 17 listopada: „Kaska Karya- 
tyda*, melodramat w 6 odsłonach G. Zapolskiej, 
muzyka W. Powiadowskiego. (Występ p. G. Zapol- 
skiej). 

Najbliższa nowość: „Samotni“, dramat w 5 akt. 
Gerhardta Hauptmanna. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Z rękopisów po $. p. St. Moniuszce zna- 
leziono w zbiorach chóru kościoła katedralnego 
św. Jana w Warszawie ofertorium i dwa psalmy, 

— Zarząd teatrów warszawskich postanowił 
zaprosić Mascagniego do dyrygowania paroma kon- 
certami orkiestry teatralnej. Zapewniają, iż włoski 
kompozytor zgodził się na uczynioną mu propozy- 
cyę przybycia do Warszawy. 

— Panna Eugenia Strassern, sympatyczna ar- 
tystka operowa, znana Krakowianom z tegorocznych 
występów w tutejszym teatrze miejskim, wyjechała 
do Paryża, by u znakomitego mistrza śpiewu sce- 
nicznego, Criticosa, wydoskonalić się ostatecznie 
w Śpiewie operowym. 


Dział ekonomiczny. 


wiał Leon Say, odróżniając dwa sprzeczne z so- 
bą rodzaje polityki tfiuansowej. Jedni. do których 
się mowca przyznaje, uważają ściaganie podat- 


Galic. Bank hipoteczny. Na odbytem wczoraj 
nadzwyezajnem zgromadzeniu akeyonaryuszów 


podatkiem spadkowym. Między innymi przema-! 


ków w ogolności za nieszczęście. Wysokość ich 
powinna być ograniezona rzeczywistą potrzebą. 
Inni sądzą, że celem podatków jest lepszy roz- 
dział majątków między obywateli, i hołdując 
fiskalnym ideałom z roku 1793, domagają się 
progresywnego podatku. System socyalistyczny 
chce majątki znieść i własność zmienić. Oba te 
kierunki polityki finansowej walczą z sobą: je- 
den oznacza zasadę proporcvonalności. drugi za- 
sadę progresyi. Watpliwem jest, czy przyjęcie 
progresyi zwiększy dochody. Liczba spadkobier- 
ców rocznie wynosi półtora miliona, i na tej 
podstawie cheą niektórzy wielkie reformy budo- 
wać. — Trzeba kraj wziąć w obronę 
przeciw anarchii, jaką ustawa wprowa- 
dzić zamierza do całego życia społecznego. — 
Ustawa jest zabójczą dla roli Fran- 
cyi w Europie. Mowca oświadcza się w koń- 
cu przeciw wszelkim teoryom socyalistycznym. 
(Zywe oklaski w centrum). 

Na te wywody odpowiedział minister skarbu 
Doumer wyjaśniając, że ustawa jest zupełnie 
do przyjęcia jej i uchwalenia dojrzałą. Sam 
Say w jednem z dzieł swoich dowodzi, że na- 
wet Adam Smith usprawiedliwia zasadę pro- 
gresyi podatkowej. Polityka rządu jest polityką 
demokratycznej sprawiedliwości. 

Na tem zakończono dyskusyę i uchwalono 
przejść do rozprawy szczególowej, która rozpo- 
cznie się dziś. 

Paryż, 16 listopada. Oficyalnie zaprzeczono 
podanej przez Figaro wiadomości, jakoby B o u r- 
geois przyrzekał deputacyi stowarzyszeń pro- 
dukcyjnych jakikolwiek zasiłek państwowy na 
utworzenie robotniczej huty w Carmanx Ver- 
rerie auw Ferriers. Deputacya zapytywała tylko, 
czy stowarzyszeniom produkcyjnym wolno wziąć 
finansowy udział w tem przedsiębiorstwie, na eo 
Bourgeois odpowiedział, że zdaniem jego 
ustawy temu się nie sprzeciwiają, że zresztą 
rząd sprawę tę jeszcze rozpatrzy. 

Paryż, 16 listopada. W myśl przedłożonego 
onegdaj przez rząd projektu ustawy ogółem 25 
członków parlamentu będzie musiało wybierać 
między mandatem a stanowiskami, jakie zajmu- 
ją w bankach i towarzystwach akcyjnych. 

Londyn, 16 listopada. Rokowania i wymiana 
myśli nad projektami hr. Gołuchowskiego 
postępują wszędzie pomyślnie, i jest nadzieja, 
że terażniejsza sytuaeya w Konstantyno- 
polu oraz nieznośne położenie w Azyi Mniej- 
szej zakończą się wkrótce. Załogę turecką 
w fortach dardanelskich podwojo- 
no. 

Petersburg. 16 listopada. Carowa wcezo- 
raj wieczór o godzinie 9 szczęśliwie 
powiła córkę. 

Petersburg, 16 listopada. Córka carowej o- 
trzymała imię Olga. Stan zdrowia carowej i 
jej córki zadowalniający. 

Konstantynopol, 16 listopada. Z urzędowego 
żródła tureckiego donoszą, że oprócz generałów 
dywizyjnych A bdullaha paszyi Seleddina 
paszy, oraz radcy stanu Samyego Effen- 
diego wysłano także członka komisyi perso- 
nalnej, Dżema Beja, oraz radców trybunału 
kasacyjnego, Ibrahima Edhema Beja i 
Husseina Buszdiego Efendiego do już 
wczoraj wymienionych wilajetów Azyi Mniej- 
szej, elem przeprowadzenia środków admini- 
stracyjnych i wojskowych dla bezpieczeństwa i 
porządku publicznego. Funkcyonaryusze ci od- 
płynęli onegdaj parowcem osobnym na miejsce 
przeznaczone. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 16 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej zarówno sala obrad jak 
galerye przepełnione. 

P. Lewakowski otrzymuje 6-tygodniowy 
urlop. Po dokbnaniu wyborów uzupełniających 
do komisyj, rozpoczyna się dyskusya nad ko n- 
tyngentem rekrutów na rok 1896. 

P. Scheicher ponawia zeszłoroczną rezo- 
lucyę, wzywającą rząd, aby celem ograniczenia * 
militaryzmu oddziałał na rządy państw zaprzy- 


jażnionych w kierunku utworzenia mieędzynaro- 


dowych sądów rozjemezych z papieżem na czele. 

Mowca przytacza przykłady złego obchodze- 
nia się z żołnierzami, podnosi trudności, z ja- 
kiemi żołnierze, chcący się żalić, mają do wal- 
czenia, zaleca rezolucyę, która nagląco rząd 
wzywa, aby jeszcze w bieżącym roku przedło- 
Żył projekt ustawy, na mocy której włościanie 
i rękodzielnicy mieliby prawo żądać przeniesie- 
nia do rezerwy uzupełniającej (Ersatzreserve) 
syna asenterowanego, a potrzebnego w gospo- 
darstwie lub warsztacie. (Oklaski na skrajnej le- 
wicy). 

P. Suess wyraża się z ironią o nadziejach, 
jakie poprzedni mowea pokłada w międzynaro- 
dowych sądach rozjemczych. Sprzeciwia się rów- 
nież drugiej rezolucyi, która poprostu znosi za- 
sadę powszechnej służby wojskowej. 

Mowca domaga się reformy wojskowego ko- 
deksu karnego, szczególnie ze względu na pa- 
dużycia w wojsku i konflikty między wojsko- 
wymi i ludnością cywilną, żąda ulg dla jedno- 
roczniaków w drugim roku złużby i wliczanie 
go do służby państwowej. 

Biankini przytacza skargi na nadużycia 
wojskowe w Istryi i Dalmacyi, żąda przywró- 
cenia kroackiej szkoły dla obrony krajowej 
w Zagrzebiu. 

Biankini powołuje się na proces przeciw 
młodzieży kroackiej w Zagrzebiu, który 
przeprowadzono na sposób azyatycki, tak że ca- 
ły świat nad tem się zdumiewa. Czy monarchia 
habsburska jest jeszcze państwem prawnem * 
Przewadze madziarszczyzny trzeba raz kres po- 
łożyć. Kroaci ufają w świętość prawa oraz w 
sprawiedliwość kochanego króla  kroackiego. 
(Oklaski Kroatów i Młodoczechów.) 

Kronawetter przemawia za sądem roz- 
jemczym ludów, lecz nie pod prezydyum papie- 
ża. Mowca polecał także reformę wojskowej pro- 
cedury cywilnej i żądał zniesienia drugiego, 
przymusowego roku służby u jednorocznych o- 
ehotników. (Oklaski.) 

Po mowie ()berndorfera zabiera głos mi- 
nister obrony krajowej Welsersheimb. 

Wiedeń, 16 listopada. Austro-Wegry wy- 
ślą pod dowództwem kontradmirała Karola 
Treuenwarta na wody lewantyjskie eska- 
drę, składającą się z okrętów: „Kaiserin Elisa- 
beth“, jako sygnałowca, „Tegetthof*, „Donau“ 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 17 Listopada 1895. 


i „Meteor*. Nadto znajduje się okręt wojenny 
„Sebenico“ w Smyrnie, a „Taurus“ w Kon- 
stantynopolu. 

Budapeszt. 15 listopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej oświadczył Josias 
Molnar, że nie będzie głosował za budżetem; 
Albert Berzewiczy oświadczył się za budże- 
tem. Mowca zaznaczył, że pójdzie za przykładem 
opozycyi, nie wdając się tak w sprawę samego 
budżetu, jak chcąc przedewszystkiem odpowie- 
dzieć na zarzuty, które opozycya robi rządowi 
a zwłaszcza stronnictwu liberalnemu. Wypowie- 
dziawszy swe zdanie o położeniu rolnictwa, 
mowea oceniał potem mowę hr. Alberta Ap 
ponytego w Koszycach w wyczerpujący 
sposób. 

Pos. Pazmandy omawiał kwestyę narodo- 
wościową, żądając rewizyi ustawy narodowo- 
ściowej. Mowea oświadczył się przeciw budże- 
towi. Na tem przerwano rozprawę. 

Na dzisiejszem posiedzeniu była na porządku 
dziennym dalsza dyskusya nad budżetem. 

Londyn, 16 listopada. Przy ostatnich wyści- 
gach w Derby poniósł osławiony „Tokio* zno- 
wu sromotną klęskę. Przyszedł on 12 do mety, 
chociaż ruszył pierwszy i trzymał się na pierw- 
szem miejscu do połowy drogi. Pierwsza przy- 
była do mety „Laodamia“, potem „Court Bull“, 
trzeci „Red Heart*. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Waszyngtonu: Sekretarz marynarki H er- 
bert oświadczył, że znajdujący się w Marsylii 
admirał amerykański, Selfridge, otrzymał 
rozkaz odpłynąć natychmiast i udać się wraz 
z krążownikiem „Marblehead* do tej części 
Turcyi, gdzie najprawdopodobniej wybuchną roz- 
ruchy. Okręty złączonych mocarstw nie zawiną 
prawdopodobnie do Konstantyn opola, lecz 
w każdym razie trzymać się będa w bliskości 
eskadry angielskiej i francuskiej. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera donosi: 
Podług wiadomości z Konstantynopola, 
przybrały w zeszłą środe krwawe rozruchy w 
Siwas wielkie rozmiary. Porządek przywróco- 
no po części. Obcokrajowców ochraniano. 

Petersburg, 16 listopada. Prawit. Wiestnik 
ogłasza następujące oświadczenie ministerstwa 
finansów: . 

„Wśród publiczności, mającej styczność z in- 
teresami giełdowemi, obiega pogłoska, jakoby mi- 
nisterstwo finansów obecnie przy spadaniu kursu 
papierów dywidendowvch zakazywało bankom 
prywatnymi interesom bankowym. albo wstrzyiny- 
wato je od wydawania pożyczek na te papiery- Z po- 
wodu tego uważa ministerstwo finansów za nie- 
zbędne oświadezyć, że podobne rozkazy nigdy 
wydane nie były i nikt ich nie otrzymał. Mi- 
nisterstwo nie dało bankom ani interesom ban- 
kowym żadnych zleceń co do lombardowania 
wzmiankowanych papierów w czasie, gdy kurs 
się podnosił, a tem mniej wpływało minister- 
stwo na interesy bankowe, gdy kurs spadł. 
Także nie było nigdy zamiarem ministerstwa 
obeenie wywrzeć jakikolwiekbadź wpływ na 
kurs tych papierów. Ministerstwo finansów u- 
waża nadto, iż jest na czasie oświadczyć, że 


PRERERARENPRENAENRENINARENANE 
W niedzielę dnia 17 listopada 


Wielki Koncert 


muzyki wojskowej pułku Nr. 20, 
pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, * 
w pięknej, elektrycznie oświetlonej sali 

restauracyjnej browaru 


J. A. Johna Synów w Krakowie 
ulica Lubicz, 15. 


Wyborne piwo eksportowe. wina austrya- 
ckie, węgierskie i zagraniczne : potrawy 
zdrowe. smaczne. na świeżem maśle przy- 
rządzone. 

Usługa szybka i rzetelna. 

Przyjmuję też wszelkie zamówienia na 
śmładania, obiady i kolacye 
weselne, oraz uczty zbiorowe 
w tejże sali restauracyjnej po cenach 
jak najtańszych. 2011 13 17 

Polecajae się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności. pozostaję z szacunkiem 

Maur Z ACL. 
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Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym. oraz drogueryi. 2541 3 78 


Hecker | Taternachi 


Biuro centralne 
Kraków, ul. Grodzka, 51. 


Skład fabryczny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L, 9. 


Pierwsza krakowska 


parowa farbiarnia 


2348: 2 10 


pralnia chemiczna 


przyjmuje do chemicznego czy- 

szczenia lub farbowania ubiory 

męskie i suknie damskie. plusze, 

dywany, firanki. krawatki. koronki. 
w całości lub sprute. 


Wykonanie szybkie i staranne. 


Leśnik 


z ukończeną c. k. szkołą leśniczych i egzaminem 
rządowym, poszukuje posady Zaraz. 
Wiadomos*: Księgarnia Pelara w Rzeszowie. 


z A 8 


Filie w całej Galicyi, Bukowinie, Morawach į Śląsku, 
Listy uznuń z wszech siron. 


(poda kontrolą rządu. 


do Niemiec, 


1 skrzy 


kwestyę wypracowania projektu ustawy giełdo- 
wej, nad którym pracuje obecnie osobna komi- 


sya, poruszono już na początku roku bieżące- 


go. Takim sposobem praca ta nie stoi w ża 
dnym związku bezpośrednim z 
targiem pieniężnym*. 
Nowosti dodaja do tego: 
„Giełda petersburska uspakaja się. 


gdajszej 
nie istnieje brak pieniędzy, 


lionów, 


wstrzymać ruch baisse.“ 


do przystani bezika, 
rozkazy lorda Seymoura. 

Konstantynopol, 
wojny panuje goraczkowa czynność; 
jednakże zebranie środków pieniężnych przed 
stawia trudności. 
trudności pozostały dotąd beż rezultatu; 


słano już do czwartego korpusu. 
najtrudniejsze zadanie, 


chęć 
Kurdom. 

Od 
nych, 
wozdania , które donoszą, że rozdrażnienie lud: 
ności tureckiej przybrało niebezpieczne ` 
miary. 

Konstantynopol, 16 listopada. 
scy z Zeitun i Marasz napadli na miejsco- 
wości Fersakh i Biezli. Powstańcy z A- 
zirlu i Czokmerzem zrabowali Mapias, 
oraz kilka innych miejscowości mahomedańskich, 
rzyczem zabito wielką liczbę mieszkańców tam- 
tejszych i podpalono kilka domów. Zaprowa- 
dzono środki ostrożności dla przywrócenia po- 
rządku. 

Dzięki przepisom, zarządzonym przez władze 
w Siwas, aresztowano maroderów, którzy 
przybyli do stolicy wilajetu, celem rabunku. 

Wobee obiegajacych o położeniu w Hadji 
nie pogłosek należy stwierdzić, że nie naru- 
szono spokoju w tym kraju w żaden sposób. 

Z Erzerum donoszą, że ustanowione w sto- 
liey wilajetu i Passinler komisye dla wyna- 
grodzenia mieszkańców, którzy utracili z powo- 
du ostatnich rozruchów mienie, biorą się sta- 
nowczo do dzieła. 

Marszałek Szakir pasza uwiadomił Portę, 
że ustanowiona w tym samym celu w Kuques 


komisya zwróciła już mieszkańeom własność, 
którą im zrabowano; spokój i porządek przy- 


wróeono już w tem mieście. 
Konstantynopol, 16 listopada. 


poleca łaskawym 


Lancdel 


l? Antoniego Hawełki 


w Krakowie poleca 


kawior „Carsi 


gruboperłowy, niesolony. 
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wW tasciciele winnic i winiarze 


| BRACIA LENGAUER 
pierwszy połud.-wggierski wyrób koniaku, Versecz (Wegry). i 


Rok założenia 1875. 


=w COGNAC = 


Liczba rozporz. 4195.) 


wysyłka pocztą 


kk kkk 

1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 
nka 3 wielkie flaszki zin A303500 44 — 

1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 418, 5—= 620. 


po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. 
Cenniki win i koniaku opłatnie i za darmo. 


terażniejszym 


Oświad- 
czenie ministerstwa finansów ogłoszono na one- 
giełdzie. Dalej okazało się, że obecnie 
gdyż bez względu 
na zasoby kasowe banków prywatnych, bank 
rządowy ma do dyspozycyi więcej niż 30 mi- 
nie wzbraniając się od udzielania po- 
życzki. Oświadczenie to wystarczyło, aby naraz 


Rzym, 16 listopada. Eskadra włoska odpłynie 
do Smyrny; jeżeli później miałaby odpłynać 
natenczas odda się pod 


16 listopada. W ministerstwie 


Obrady nad usunięciem tych 
zdaje 
się jednakże, jakoby usiłowano pokryć brak pie- 
niędzy datkami osobistemi(!). Dwóch ge- 
nerałów dywizyjnych ze sztabu generalnego wy- 


Uspokojenie Kurdów uważają powszechnie za 
gdyż wezwane pod broń 
redit-bataliony okażą zapewne nie wielką tylko 
do obrony Armeńczyków przeciw 


różnych konsulatów, od władz kościel- 
oraz od osób prywatnyeh nadeszły spra- 


roz- 


Z urzędowego 
żródła tureckiego donosza, że powstańcy armeń- 


Z urzędowego 


P. T. Publiczności swój 
Magazyn i Pracownię 


połów zfych 1 sreb 


wykonanych podług najnowszych wZOTów, m 
jacych się trwałościa i dokładnem wykonaniem. 


wienia i naprawy, wy- 
konywująe takowe najstaranniej 
ipo cenach umiarko- 
wanych. 


Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 


wyroby z chińskiego |) 
srebr:: po cenach fabrycznych. | ) 


__ Kraków, Rynek, L.17.|) 


LALI LE IIIT TETRI | 


Austro- Węgier OBO e do każdej stacyi pcoztowej, 


tygodnia prowokowali Armeńczycy rozruchy w 
Erzinghian, że zabili 4 Mahomedan a ranili 
jednego. 

Popierani przez sierżanta Żandarmeryi z N a- 
zarethu, powstańcy podpalili dnia 6 b. m. 
wieś mahomedańską. Peechman; spaliło się 
54 domów. Nadto zniszczyli powstańcy dnia 11 
b. m. całą miejscowość Keurnel, wraz z 56 
domami. Wojsko tureckie przybyło na pomoc; 
55 powstańeów zabito. Podezas napaści na wieś 
mahomedańską Czikourhissar, zabito 50 
Mahomedan, a raniono 15. 

Konstantynopol, 16 listopada. We czwartek 
wydał wielki wezyr instrukcyę dla władz pro- 
wincyonalnych, wzywającą je, aby ułatwiały 
wszystkim konsulom zasiąganie informacyj © 
wszystkich zajściach, żeby sprawozdania tychże 
zgadzały się z urzędowemi. 

Podług obiegającej w kołach tureckich po- 
głoski, ma nastąpić częściowa zmiana członków 
komisyi kontrolującej; prawdopodobnie nadko- 
misarz Szakir pasza ustąpi, a następcą jego 
będzie marszałek Goltz, każdemu dodanym 
będzie pomocnik turecki. Pytanie jednak, ezy 
Goltz, zamierzający powrócić do armii ojczystej, 
przyjmie to wezwanie. Obiega także pogłoska, 
jakoby Memduh i Mahmud Dżelal- 
eddin, których mianowanie wywarło powsze- 
chnie niedobre: wrażenie, usunąć miano z mini- 
sterstwa; jest to jednakże dotąd tylko po- 
głoską. 

Przyszłym ambasadorem w Berlinie ma zo- 
stać Turkhan pasza. 

Konstantynopol, 16 listopada. Sułtan udzie- 
lił wczoraj posłuchania austro-węgierskiemu am- 
basadorowi, bar. Calice. 

Konstantynopol, 16 listopada. Z urzędowego 
źródła tureckiego donoszą, że podczas napaści 
powstańców na wieś mahomedańską Kourtel 
(nie Keuznel) spaliło się wraz wszystkiemi do- 
mami także całe znajdujące się w nich mienie 
mieszkańców. Jeden z mieszkańców znalazł 
śmierć w płomieniach, inny znów jest ciężko 
ranny. 

Konstantynopol, 16 listopada. Pogłoska, jako- 
by obsaczona w Aeitun przez Armeńczyków 
załoga poddała się, potwierdza się teraz. 
Z załogą, którą powstańcy trzymaja jako zakła- 
dników w niewoli, obchodzą się oni dobrze, ale 
ludność armeńska odgraża się, że załogę wy- 
morduje, jeżeli wojsko tureckie usiłowałoby 
przypuścić atak, a powstańcom nie przyznanoby 
generalnego przebaczenia. 

Pogłoska, jakoby Mustafa-pasza przy- 
był już z 12 batalionami na miejsce i oblegał 
Zeitun, nie stwierdzila się dotąd. — Armeh- 
czycy są dobrze uzbrojeni i mają do dyspozy- 
cyi dwa działa. W ostatnich dniach napadli 
i zrabowali Armeńczycy wiele miejscowości tu- 
reekich. 


BOLESŁAW ARMATOWICZ Siład piwa 


JUBILER | 
w Krakowie,, Rynek gł., L. 17/Franciszka Paszka W Strzelawce 


obok księgarni Wgo Friedleina, 


względom Szanownej Pak $ 
a 


w Yir 


me 


ii bok 25 litr: 
Przyjmuje wszelkie ząamó- kach od 25—50 flaszek. 


stawia się do domu. 
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Franciszek Paszek 


Złoto , srebro i inne koszto- 


WNOSCWEU PU EPALUB PRZYJMUJE 
w zamian. 


2229 7 10 js == 
Utrzymuje na składzie także | ( 


Z poważaniem 


Bolesław Armatowicz. 


Derki ta uznają liczne, 
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1.60. rodzaj B. złr. 2. 


|” poręczeniem za zaliczka. 


1695 18 0 


VE 1 e iza 
słodkiego, kwaśnego, oraz 
smietany 


dworskiego można dostać 
codzień od godziny 6 rano w sklepie 


z obszarn 


a AGE o (GEL PS a 
a y= kit Maryi Paryl 
9.80, 1280, 1580|przy ulicy Św. Janz, L. 30. 


zamówienia. 


źródła tureckiego donoszą, że w piątek zeszłego | Kursa telógr. na giełdzie wiedeńskiej 


przy Grybowie. 

iż z dniem dzisiejszym sprze= 
dj piwa dla Krakowa i okolicy 

objął na własny rachunek p Herman Weiss, 

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 62. 
Piwo odznacza się dobrocią i trwałością. 


Piwo beczkowe marcowa, eksportowe i bok 
Oryginalne piwo flaszkowe pasteresowane, | 


Flaszkowe piwo eksportowe w ') 
Dostarcza się też w skrzyn- 


Upraszając Szanowną Publiczność o przeko- 
nanie się o dobroci moich wyrobów kresle się 
z szacunkiem 


Zastępca Hermann Weiss, Kraków, 
ulica Grodzka, L. 62. 


Ochroną przed zimnem i wilgocią 


są jedynie i wyłącznie moje słynne w świecie 


Oficerskie derki na konie.; 


znaczenie mające | 
| osobistości, ekonomi, ehodowey koni, rządcy 
dóbr i dyrektorzy eyrków za ciepłe, 
nie niszcząca się, a więe bezsprzecznie za ( 
najlepsze derki na konie. Moje ofscr- 
skie derki na konie są podatne, 
być użyte także jako ciepłe derki na łó- | | 
Żko. Sa one bardzo wielkie, z KEY 
szlakami i bordami i kosztują * 


Żółte derki fiakierskie 


|z 6 rozmaitemi szlakami i bordami , 
i szerokie, co się zowie, złr. 2.50, podwójne, | 
j silne i grube, bardzo okazałe złr. 3. Wy yłka | 


zwraca się pieniądze. 
Wyłączne miejsce zamówień : 


1M. Rundiakin, Wiedeń 
) Glockengasse 2. 

Cenniki z licznemi ilustracyami dotycza | 
się za darmo do kazdej uga 


Litr mleka niezbieranego 8 cnt. 
mleko kwaśne i śmietanę przyjmuje sie 


i berlińskiej, 


|Kurs „Kurs w wal 
austr. 
Wiedeń, dnia 16 listopada 1895. |, 

| _łr. Gt. | 
Zjednoczony dług w papierach 99| 15 
Zjednoczony dług w srebrze 99) 40 
Austryacka renta złota . 120) 55 
4% austryacka renta (marcowa) . 100) 45 
4% węgierska renta złota . 120 95 
4%, węgierska renta koron. 5 035) 05 
Akcye banku austro- PE „jL018| — 
Akcye padówe i : | 874) — 
Londyn : m. -| 120) 75 
Banknoty banku niem. za 100 m. . . | 58| 95 
20 marek : 3 | 11) 79 
20-frankówki za sztukę . 9 GI 
Banknoty włoskie . | 44 70 
Dukaty austryackie 1 5 69 


Wiedeń, 16 listopada. Ruble 129: 50. Cena naf. 
ty 16:60. Spirytus gotowy 14:80. Żyto na wio- 
snę 6'71. Pszenica na wiosnę 7:31. Owies na 
wiosnę 6'47. 

Wiedeń, 16 listopada. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:75; 4% oblig. poż. krajow. z 1892 
96:75; 4% galic. fund. propinacyjnego 96:50; 
4% listy banku krajowego 91:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe 
go 102:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:25; 
Akcye Karola Ludwika 218:—; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 296:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
147:-—; losy z 1860 na 500 złr. 149:50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 159:—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 19875; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 375—; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 420:—; Landerbank na 200 
złr. 245—; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1017. 

Berlin, d. 16 listopada. Godzina 2 minut 40 po 
poł. Austryackie kredyty 233:75 mrk. Austrya 
cka złota renta 102:10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 99.10 mrk. Węgierska złota renta 102-10 
mik. Węgierska renta koronowa 95:40 mrk. 
Austryackie banknoty 169:60 mrk. Akcye kolei 


lwowsko-czerniowieckiej —'— mrk. Rubie 
220:— mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 


skiego —— mrk. 


WER Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętalmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


Z browaru 


Zamówienia uskutecznia się natychmiast i od- 


w Strzelawce. 


-|$ 
|3 
I 
|$ 
© 
1 


VA 
i »?łócien i 


4 
trwałe, 4 


mogą wie, 


30 


3 


rodzaj A złr. 


długie | 


Za niestosowne 


2598 2 10. 


065668 


mych gorseiów, 


Na 


1559 0E 


E W BEYKRiNPÓŁO $ 


3 M. BEYER i SPÓŁKA 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—I3—14, 


(naprzeciw kościoła N. P. Maryi) 


Fabryczny skład 


i bielizeey gotowej męskiej. damskiej i dziecinnej, 
oraz bie'izny stołowej, bialej i kolorowej. 
łych i kolorowych z fabryk krajowych i ra yol. 


Główny skład 


E? normalnej bielizny trykot'wej Prof. Dra Gustawa laegera i 
wszelkich wyrobów trykotowych 7 jedw: vbi. 
% Pończóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich. 
Na sezonu zimowy otrzym li 
wielki wybór 


lk satpnowych, wełnianych | jedwabnych. 


Parasolki oraz parasole 


oc najtańszych do najwykwintniej szych. 


Całe wyprawy ślubne 


są gotowe na skł 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


|ccaccocaa: |OGODOGORCGGDOOGOGO 
sma „Warszawska Pracownia Corsetów à la Sirène“ 


przeniesiona z ulicy Gral kiej, L. 10, I piętro, na 
ulicę Szewsizą, L. 21, I piętro. 
Poleca wielki wybór majmodniejszych , 


Przy zamówieniach z prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni : 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
żłobionej (patent szw ajcarski ) 
jeszcze kilka wagonów do 
sprzedania. Dostawa w 8 dni 


Mediwki zyk 


Główny skład rur steingutowych i artykułów budowl, 
pod firmą 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


2472 Kraków, Bracka, 5. 10 10 


Wskutek ministeryalnego rozporządzenia 


z dnia 17 grudnia 1894 r. wolno 'na- 
dal wyroby lecznicze oznaczać tyiko 
taką nazwą, która wskazuje, z czągo 
one się składają, lub jakie jest ich 
działanie. 

Ponieważ więc taxio nazwy, jak: „Pi- 
gułki krew czyszczące, esencya życia, 
algophon* i t. p. tylko jeszcze do koń- 
ca tego roku mogą być zatrzymane, 
przeto już teraz zmieniłem dotychczas 
sowe nazwy i znane już od licznych 
lat jako środek domowy, łagodnie i bez bólów 
rozwalniający, wszędzie rozpowszechnione i zna- 
ne „J. Pserhofera pigułki krew czysz- 
czące“ nazywają się odtąd: 


„J. Pserhofera pigułki 
rozwalniające*. 


Również znane dotąd pod nazwą esencya 
życia krople żołądkowe będą się odtąd nazy- 


"Gorzka tynktura żołądkowa”, 


Oba środki jednak, chociaż teraz są ina- 
czej nazwane, zawierają te same części 
Składowe i mają tę samą skuteczność, 
jak dotychczas. 

Flaszeczka „gorzkiej tynktury żołądko- 
wej“ kosztuje 22 ct., pudełko z 15 „roz- 
walniającemi pigułkami J. Pserhofera* 
21 ct., zaś zwój z 6 pudełkami 1 złr. 05 
ct. 

Za prawdziwe pigułki należy uważać tylko 
te, które mają na wieku każdego pudełka wy- 
pisane nazwisko J. Pserhofer i to pismem 
czerwonem. 2259 7 10 


R. Pserhofer 


aptekarz, l. Singerstrasse 15, Wieden, 


elem uniknięcia wszelkich pomyłek oznaj- 
mia się, że 


brand Magazin An priy Dye 


znajduje sie 


tylko przy ul. Grodzkiej, L. 3, I piętro. 


Poleca 


gotowe suknie męskie i dziecinne 


z maleryałów krajowych i zagranicznych pe mader 
niskich cenach. 


2565 2 20 


PODEGOG 


Chustek hia- £: 


wełny i bawełny. 


udzie. 2478 6 12 


030030 o0000000d00008 


bardzo wykwint= 
wykonanych według tegorocznych nowych modeli pary- 


skich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“ 
w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, 


I piętro. 
ł) objętość gor- 
2527 4 80 


= i uznanej przez pierwsze powagi lekarskie za jedynie najlepszą, a, gdyż co do hygieny żadna 


TUTKI (Gilzy) z Z bibułki . Verge bianche** dotychczas bibułka nie jest jej w stanie dorównać 
poleca: Fabryka Tutek „Polonia“ Rudolfa Herlicziki w FErakowie. 


Cemy konkurencyjne. — Czystość wyrobu. — Do nabycia w trafikach i handlach rorzennych tal w Erasowie jak i na prowinoyi. 


Nr. 265 


Kraków, 17 Listopada 1895 NOWA REFORMA. za. 


Szewiot doublin, 120 ctm. szeroki 


Sukno skośne, 120 ctm. szerokie : 
Szewiot uni we wszelkich kolorach modnych, 


Szewiot skośny w najświeższych kolorach, 120 


Najwyszukańsze nowości w oryg. 
Modne materye podwójnej szerokości 


Czysto jedwabna kitajka rayć 
Czysto jedwabna kitajka rayć pointu 


Ceny ii wybór bez konkurencyi! 


Jedwabne plusze we wszelkich kolorach 
Aksamity we wszelkich kolorach 
Powabne aksamity z deseniami 
Cord=VWelvet we wszelkich kolorach 


sensacyeę 


wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


Złociste zegarki remontoar| 


z podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę- 
trzem niklowem i emaliowaną tarczą. 
Zegarków tych, dzięki połączeniu metalowemu”, zupełnie osobli- 
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu, jako też pod względem mi- 


nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj- 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
3-letnie pisemne poręczenie. 
Cena za sztukę G złr. 

Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- 
rem bezpieczeństwa, fason : Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 
Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. 
jest to nowe, kolor złota mające połączenie metalowe amerykańskiego pochodzenia, 
a bynajmniej nie powierzchowna pozłota lub platerowanie; ten sam kolor jak na 


tocizna 


wierzchu przechodzi przez cały metal na wskróś i nie ulega żadnym, nawet najsilniej. wpływom. 


Nabyć można przez centralny skład 2548 1 6 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12. 


Najlepszem jędrnem 


= > 
my diem SE 
ze 


własności: 
Bardzo dobrze wy- 
suszone, wybornie 
czyści. bardzo mało 
go ubywa w użyciu. 
MAG” Czyste, za 
co się ręczy, i 


Śchichta | 


W Krakowie na składzie mają: J. F. Fischer, J. Wentzl, J. Syku- 
towski, Reim i Friedrich, Roman Drobner, Jan Ekier, Jan Nagel, 
J. Kempler. 2136 8 8 


p Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą | T 
o 
$ HERBATĘ ROSYJSKĄ: 
9 z tegorocznego zbioru majowego poleca kaudel z 
u 
5 wW. ADAMOWICZA |’ 
a W Brodsoh 128 122 0| eg 
al %9 1 funt „familijnej“ bardzo dobrej . . złr. 140] 4 
a 1 funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu złr. 2.50| © 
| 
5 l funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr. 3.50| œ 
E l funt wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20] 8 
Znakomita kawa „Syrłusz* franco 5 kilo . złr. 9.50|*7 


Pierwsze źródło do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 
poręczeniem. 88" Rok założenia 1550. “mig 


ML. FLerz & Sohn 
zegarmistrze, Wiedeń, 
l, Stefansplatz 6 i l., Kdrnthnerstrasse 35. 


Pracownia 
do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich, 


nawet najtrudniejszych napraw. 


Zegary, wyroby jubilerskie, złote i srebrne 
przedmioty, złote i srebrne łańcuszki. 
Zwraca się uprzejmie uwagę ! 2543 2 10 
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
złotych i srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łańcuszków tylko wyłącznie 
W naszym interesie I., Kärnthnerstrasse 35. 
BE Tlustrowane Bon uikit za darmo i opłatnie. 70 


Materye jedwabne w dobrej jakości i z bardzo 
PPowabne, najmodniejsze materye czysto 
Najświeższe, czysto jedwabne materye szkockie 
Merveilleux glacé facone, czysty jedwab, we wszelkich kolorach 
Czysto jedwabna kitajka mille rayćs, cudowne wykonanie ; 


sternego. artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za | 


Sukienko damskie w bardzo dobrej jakości, 120 ctm. szerokie 


120 ctm. szeroki 
Angielskie materye modne, najlepsza jakość, 


120 etm. szeroki 


ctm. szeroki 


Kamgarn cordonné (najświeższa nowość) 120 ctm. szeroki 
Tricot gouffré (ostatnia moda) 120 ctm. szeroki 

Royal gouffré (nowość paryska) 120 ctm. szeroki 
angielskich i francuskich matery ryach modnych, 120 T Szer., 


. 


Barchany i najnowszy rodzaj flanel bawełnianych w najlepszej jakości | 


za metr złr. 


DOM; TOWAROWY 


LESSNEI 


Oddział obejmujący towary jedwabne. 


ar GLK 


Rok zał. 1843. | (O: 


Ant Kiendl 


Wiedeń, VIII, ul. Józefa 6. 


telek ` 


j Słynna w swiecie, najstarsza fa- 4 
bryka wyrabiająca i 


CYTRY i 


w „NE ad 


głos Lg 


Nauka ory na cyte 


w jezyku polskim własnie wyszła z dru- 
ku. — Jest to najlepszy srodek do samodzielnej 
nauki. Układ Bernarda Kleina, Wie- 
deń, IV., Dannhausergasse 0. 
Nabyć można w każdym handlu przy- 
borów i instrumentów muzyczuy ch 
za 2 złr. 40 cent. 2524 5 6 


r Farbiarnia 806 64 78 
i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego 


w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17, 
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- 
nia wszelkie materye jedwabne, weł- 
niane, bawełniaue, aksamity, ko- 
ronki, dywany, firanki, kapy. or- 
naty, ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe, pokrycia me- 
blewe itp w całości lub poprute. 


Parent STAD. 


Łapkami opatrzone 
dla uproszczenia przy- 
mocowania do instru- 
mertu. Niema już pc- 


ce nie ols=ją wcale. 
Można przy "mocować 
b. prędka i b. pie- 


gustownemi najnowszemi desenianmi 
jedwabne we wszelkich kolorach, najlepsza jakość 


Brocatelle, powabna materya czysto jedwabna, 0 przepysznych deseniach 
Czysto jedwabna krepa na bluzki, bardzo eleganckie, przepyszne wykonanie 
Oryginalne angielskie plnsze jedwabne na żakiety, płaszcze, najlepszy wyrób, 


za metr 60, 98 ct., 


Ceny : Do cytr: Do zwyczajnej cytry 
10 ct, cytry koncertowej i arfuwej 
11 ct., elegijnej 12 ct. Do skrzypiec: 
struny baranie 8 et. i 10 et. Strany 
przeciągnięte 15 cent. — Szczegółowe 
cenniki na żądanie. 
Uwazać: Tylko łapka do zaczepia- 
nia na każdej strunie, która musi być 
opatrzona napisem : Patant-Saita i firmą 
Ant. Klendi, Wiedeń . daje kupującemu 
zupełną pewność do natychmiustowego 
odióznienia prawdziwych strun Ant. 
Kiendla od lichych wyrobów. 
ANT. KIENDL, 


fakryka instrumentów muzycznych 
i strun. 


Wiedeń, VIII., 


węzełków. Kor- 


pnie. Ton znako- 
mity. B. wy- 
trzymałe. 


2436 2 6 


Josefsgasse 6. 


W monarchii austro-węgierskiej 
poszukuje się zdolnych OSÓB, 
które mają rozległe stosunki, do objęcia 


małego, łatwo w oczy wpadającego 


za sStĘPatwa. 


Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ 
przyjmuje ckspedycya ogłoszeń H. Schalek 
Wiedeń, I. 184? 16 20 


Przy placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie, 


naprzeciw Magistratu. 


Wypożyczalnia książek 


J. Gumplowiczowej 


zaleca się olbrzymim doborem dzieł beletrysty- 
cznych, naukowych i popularnych w rozmaitych 
językach. Wypożyczalnia posiada wszystkie no- 
wości najgłośniejszych autorów. Cena abo- 
mamentu przystępna, kaucya ni- 
ska. Wypożyczalnia zAkjdaje się przy płacu 
ww. Świętych , L. 8, naprzeciw Magistratu 
1y75 12 16 Z poważaniem 
J. Gumplowiczowa. 


W%Yielx<i krach? 


> e ” 


1 sitko do herbaty. 


W yciag z uznań: 


Kraków. Wielmożny Panie! 
ła dobra. 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnyeh została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnietwo do wykonania tego polecenia i wy- 
syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 

6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych wideleów jednolitych, 
6 łyżek, 


12 g a i łyżeczek d. kawy, 

1 n U n chochię. 

1 a > : ch-chelkę do mleka, 
2 s kubki na jaja, 


6 angielskich podstaw ek Victoria, 
2 efektowne lichtarz2 stołowe, 


1 bardzo piękne sitko do cukru, 
44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 
nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na žadnem kKrętactw1ie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garn tur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, 


Oddział obejmujący towary welniane. 


za metr 65 ct. 
za metr 82 ct. 


za metr zir i 


za mei złr. 1.20, 1.55, 1.75 
za metr złr. 1.45 

za metr złr. 1.95 

za metr złr. 2.20 

- za, metr złu. 

. za metr złr. 2.60 

1.95, 2.20, 2.80, 3 3.50, 325, 395, 4.60, 5.50 itd. 
; za metr 22, 32, 34, 48, 50, 58, 60, 65 ct. itd. 
: za metr 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 55, 60 ct. 


Wiedeń, VI., 
Mariahilferstrasse Nr. 81—83, 


Sutereny, parter, półpiętro, I piętro. 


za metr 65, 


ża metr złr. 3.90, 5.— 


85, 94, 96 ct. 
za metr złr. 
za metr złr. 
za metr złr. 
za metr zir. 1.75 
za metr złr. 
za metr złr. 
za metr złr. 

Za metr złr. 1.50, 1.80 

. 9.50, 13.25 

za metr A 1.10, 1.40 

złr. 1.30, 1.50. 2.30 

za metr złr. 1.20, 


3.50 


itd. 


1.30 
1.10 
1.05 


2.50 
3.20 
2.60 


itd. 


BĘ ;:OSOUTE3SZI Eutcturzrtj fm 


1.30 


za metr złr. 1.45 


Na prowincyę wielkie one AE i obfity a próbek na ie za W. i opłatnie. 


2166 9 12 


JAN EKIER 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN 


Kraków, UL. Karmelicka, 18, 


poleca świeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości. 


jako to: herbete 


chińską I rosyjską, oliwę nicejska, sardynki francuskie, 
śliwki i powidła bośniackie. 

Handel zaopatrzony w wielki wybór win węgierskich, au- 

stryackich i franeuskich, koniak francuski firm Meu- 

kow © Comp., Courrière et Comp., wódki i likiery krajowe 


i zagraniczne. 


Kuchnia Polska 


wraz z Kawiarnią 
przy ulicy św. Anny, L. 5. 


poleca 


Śniadania, obiady i a 
czysto, zdrowo. smacznie i na maśle przyrządzone. 
Mojem staraniem jest. ażeby Kuchnia Polska 
przynosiła sławę dawnej kuchni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat 
Dziękujac za dotychczas okazywane mi wzgledy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności. 
2531 3 0 Z głębokim szacunkiem 
Józef Bielawski, wł. firmy 


Zakład gimnastyki 


w Krakowie pod L. 15 przy ulicy 
Stolarskiej, na I piętrze, istniejący od 
lat 20 kilku. 

W zakładzie tym udzielam lekeyj zbiorowej 
i osobnej gimnastyki salonowej, hygienicznej i 
ortopedyi, jakoteż szermierki. 
Na żądanie udzielam lekcyj gimnastyki po 
pensyonatach i po domach prywatnych. 
Aleksander Weiss 
kierownik zakładu. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarze» 
wego , zwanego „Głesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 ceutów. 144 120 


Pozyczki 


od 500 złr. w górę do kwoty naj- 
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Budapest, Post- 
fach 107. 2565745 


Kamienica ll-piętrowa 


dobrze zbudowana, zupełnie sucha, zaraz do 
sprzedania. "Potrzebny kapitał 10.000 złr. 
przynoszący 109/, czystego zysku. Wiadomość : 
ulica św. Marka, 2, u dozorcy domu. 2559 4 6 


Towarzystwo dla kredytu 


2462 6 10 


2540 2 10 
Nowo otworzona 


iCukiernia Lwowska 


pod firmą 2523 4 16 


Jan Michalik 


Kraków, ulica Floryańska, L. 45, 
poleca się Szan. P. T. Publiczności. 


SELAD 


prteplal 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71. 


Największy skład fortepianów, 
pianin I harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę, Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 677 20 52 


Margaryna zdrowia kg. 70 ct. 


LGUFrEOL 5:3 30 


szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 90 et. poleca 


Ameisen, Kraków, Koletek 5. 


Mam zaszczyt zawiadomić Wne Panie, iż 


pracownia pod firma „Flora“ 


wykonuje suknie, okrycia damskie i sukienki 
dziecinne. — Przyjmuje także panienki do 
nauki kroju i szycia. 2497 2 8 
Kraków, ulica Krupnicza, L. 17. 


Maszynista rutynowany 


poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod adresem : Andrzej 
Dymoń poste rest. Podgórze. 


hipotecznego 1 osobistego 


w Krakowie, ulica Głołębia, 4, 


na podarek ślubny, tudzież dla każdego lepszego SP a 
Nabyć można tylko u podpisanego 


A. HIRSCHBERG 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silhberwaarenfabriken 


Wien, Il, Rembrandtstrasse 19. — Telefon Nr, 7114, 


Wysyłki na prowincyę za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygignieznasi; 


Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie! 

jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze cały garnitur. 
Franciszek Dwornicki, c. k. żandarm. 

Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka by- 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką udziela członkom 
swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem komi- 
sowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipotecznego, krótkoterminowego, zajmując się finansowaniem 
pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki nieruchomości człon- 
ków dla uwolnienia od wierzycieli prywatnych, lub w wypadkach 


KŻ działów spadkowych i t. p., podejmuje się parcelacyi nieruchomości 
25.227 "2 R na rachunek członków, udziela kredytu budowianego itd. 
(age WF a OR e E Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako wkładki 


i na rachunek bieżący. 
Godziny biurowe od 10 do 1 przed południem. 


1571 11 14 


B. Olszewski. starszy nauczyciel. 
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Kraków, 17 Listopada 1895. 


Skład fortepianów pstarmoni 


Ekrajowe Towarzystwo EJ ar L1L>OwWe 


BF poleca: PE PłÓtna Eorczyńskie i zagraniczne, 
BIELIZNE damską, nięską, dziecinną i STOŁOWĄ, 
IF BIELIZNE Prof. JÄGERA, "PE 

Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
Rasany, Kamgarny, półsukienka i t. P., 

wE VU ZERA. W X ŚLUBNE, "TĘ 

EZOF.DRY WEŁNIANE i JEDWABNE, 


elo oo ofo 


Kalosze 


prawdziwe rosyjskie. 


Szczotki do przedpokoi. 


Rogóżki kokosowe | żelazne. 
Ghodniki | Przedściółki 


Ghodniki kokosowe, 
Masę woskowa do podłóg. 
Masa franenską do posadzek. 


Glazurę 
bursztynową i spirytusowa do 
lakierowania podłóg. 


Wyroby szczotkarskie 


i różne inne artykuły 


dla gospodarstwa domowego. 
Perfumy i mydła. 
Artykuły toaletowe 


w największymi wyborze. 


Wałeczki, Kit i Gips 


do zaopatrywania drzwi i okien. 


Smarowidło niaprzemakalne 
do obuwia. 
Smarowidło nadające 
podeszwom trwałość. 


Latarki stajenne, ręczne 
i kieszonkowe. 


Artykuły piwniczne : 


Pipy i wentyle do beczek. 
Węże gumowe. 

Lewarki patent. gumowe. 
Napełniacze fiuszek. 

Korki do butelek. 

Maszynki do korkowania. 
Aparaty do toczenia piwa. 
korkociagi. 

Kapsle do butelek. 

Smółka do lakowania butelek. 
Maszynki do mycia flaszek. 
Maszynki do kapslow. butelek. 
Środki do czyszczenia i filtrow. 
Aparaty do filtrowania. 


Ramki do gazet. 
Kije, kule 
i przybory do bilardów 
polecaja 


po cenach najumiar- 
kowariszych 


Remi Friślrich 


Kraków 
Rynek, 37, Linia A—B. 
Cennik bezpłatnie i franko 
Codziennie dwa razy wysyłki 
pocztowe. 257419 


Zastępstwo 


Znany jestem między kupcami , 
łem w jednej z agentur k akowskich. 
zgłoszenia pod : 
Sienna, L. 14, Kraków. 


Kto się > chce ożenić 


niech się zwróci p zaufaniem do Administracyi 
„Union“ „, Budapeszt, Rottenbillergasse l. 


a e. — Wyjaśnienia pod dyskrecy. 
me P r ? 2494 5 i6 doniosła pełność tonów. 


a 15 ct. w znacz. poczt. 


Kraków, Rynek gl, L. 13, 117 32 0 


NOWA REFORMA. 
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego -srt sre umi sia ta: 


IE = M W EE EE O 5 O 0 O W O O R O O O O A O 
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pianin i 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczaną poręką 


w Krakowie, Rynek główny L. 26 (rós ulicy Wiślnej) 

| JF poleca: TĄ Wielki wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
Eraiki jedwabne, wełniane i  kretonowe, 
Ng EEONEFE' FIECXY FE: DZIECINNE, "TĘ 
IE GORSETY TĘ W WIELKIM WYBORZE, 
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję męskie i damskie, 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. P., 


wszystko wyborowe, a po możliwie najniższych cenach. 


nych, wódek, oraz in- | zycznym. 
nych artykułów przyjmę na Kraków i okolicę. 

gdyż pracowa- 
„Łaskawe 
W. Zubrzycki, ulica 
2583 1 3 


Ponieważ w Krakowie. 


ważny wszelkie sprawy polityczno-społerzne — 


i prócz „„Hiumorysty*', przeznaczonego dla 


pewnej tylko kategoryi ludzi — mie ma ani 
jednego pisma humorystycznego , 
kiego. któreby rdzennie polskim, szczerym 


humorem raczyło czytelników — przeto po- 
stanowiliśmy wydawać z dniem 4 styczniu 189% 


roku prawdziwie polskie pismo humo- 
rystyczme w Krakowie. 


Redakcyę nowego pisma obejmie jeden ze zna- 
nych lwowskich humiorystów. Tytuł pisma i wa- 


runki prenumeraty, jak niemniej odpowiedzial- 
no-ć materyalna wydawców zostaną w swoim 
czasie podane do publicznej wiadomoszi. 


2581 1 L. S. Zdański i Sp. 


Licytacya 


(drugi termin) 


realności p. Floryana Leitra, 


a mianowicie : 
1) Domu, I. k. 29, Dz. 


(2 bramy. 2 studnie, 2 pary kloak). 


2) Domu z placem, l. k. 27, dz. 
III, wyk. hip. I. 840 (cena szacunkowa 
wadynm 3705 złr.), plac bardzo ko- 


2049 łn, 
rzystny dla parcelacyi — 


odbędzie się w poniedziałek dnia 18 
listopada b. r. © godzinie 10 rano 


w c. k. Sadzie krajowym w Kra- 
kowie, sala Nr. 9, I piętro. 2580 1 


Uniewasz się i potępiasz , 


zresztt dobrześ zrozumiała, przepraszam. Ja ta- 
kiej nagłości nie przypuszczałem. 


Zastanawia mnie jednak bardzo Twój lakoni- 


czny warunek, bo, Luba, jeżeli to możliwe wów- 


czas — to możliwe i teraz. Zmartwiłaś mię. 


Wyrzutów mi nie rób. Zazdrość bezpodstawna, 
bo Ciy kocham i kochać nie- przestanę. 


2275 


Świeże 
Śliwki, Powidła, Dakty- 
le, Figi, Prunelki, Poma- 
rańczei Cytryny, Jarzy- 
ny suszarnibocheńskiej, 
Ogórki i Rydze, Sledzie 
pocztowe, holenderskie 
i marynowane 


wszystko jak najtaniej poleca 


EDMUND KLIMEK 


w Krakowie. 
Pokoje do śniadań, zdrowa ku- 
chnia, piwo pilzneńskie i ba- 
warskie. 2589 19 
A i 


Dia Pan! 
© 
Niżej podpisana przyjmuje panie 
ma czas słabości z zupełnem utrzy- 
maniem i najtroskliwszą opieką. 
Za najściślejszą dyskrecyę poręcza. 
Również na wezwanie przybywa do 
domów prywatnych. 2587 13 


K. Targowska, 


akuszerka egzaminowana 
Kraków, ul. Zwierzyniecka, I9. 


Wysyłam powyższe nadzwyczaj trwale wyko- 
nane 


koncertowe harmonijki 


(zupełnie takie, jak powyższa odbitka) a podwój- 


towarów kolonial- „nym, pitno brzmiącym harimonijnym głosie mu- 


34 ctm. wielkie , po bajecznie niskiej 
cenie tylko 


4 zir. 75 ct. 


Wskazówki do samodzielnego nauczenia się 
grać — za darmo. Wywóz muzykaliów 
Alfred Fischer 

Wiedeń, l., Adlergasse 12. 

Taka harmonijka koncertowa jest prawdziwym 


wspaniałym instrumentem i posiada cudownie 
2550 1 3 


kar ni Związkowej w Krakowie. 


prócz dwutygodnika 
„Djabła*, traktującego w sposób bardzo po- 


to jest ta- 


III, wyk. 
hip. I. 542 (ccna szacunkowa 51.337 złr. 
06 ct. wadyum 5134 złr.), bardzo czynszownego, 
który može być rozdzielony na dwa szmoistne 


sama nie wiesz, za 
co. brzyczyny niemożliwości podawać nie mo- 
głem. Za wyrzuty z mej strony czynione, które 


BG Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na @°|o 


za zwykłem ko ori 


Zeszłoroczne 


Prawda! 


Niezrównana jest moja w całym świecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 


składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. bB.75 


1 zegarek remontear ze złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnęirzu i 
z prawdziwą emaliowana tarczą. B. pięknie cyzelowane koper- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy stracie nie może. 
Za dokładny chód tego zegarka remontoar daję 3-letnie poręczenie na piśmie. 


I piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego | 1 bardzo piękna spinka do krawatu ; 
złota ; I futerał skórzany na zegarek ze złota fason.; 
2 spinki do mankietów z fałszywego złota;| 1 lusterko kieszonkowe w etui; 
I bardzo piękna śpilka (broszka) damska ; I spinka do bluzki ze złota fuson.; 
3 spinki do gorsu, imitacya złota : 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 
I patent. spinka do kolnierzyków leżących; | fałszywemi brylantami i rubinami. 2549 16 : 
Natomiast tegoroczny pier- 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko zdr, 5.75. wszy sprzęt wydał 
Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska | Hierbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części ekstraktywne 
Alfred Fischer. Wiedeń, l., Adlergass2 12. MON A 
= ręki, potrzebując od roku do 
roku zawsze większych ilości 
Hierbat, a przez len znaczny zbyt. je- 
stem w możności podać Sza- 
nownej Publiczności, która 
żąda mojej 
Herbaty z Rączką, 


deszczów w Chinach po naj- 
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące zniektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu. iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 

Hierbat i starają się je teraz pozby- 
wać. a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną, 
a co ważniejsza niepożywną 

Herbatę, nic posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY 1 tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna. 


15 sztuk 5 złr. 75 ct 


(MONOPOL) 
doskonałe 
Herbaty po stosunkowo tanich ce- 
nach konkurencyjnych 
Pierwszy wagon tegorocznych 
Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano- 
wne P.T. Gospodynie umie- 
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to 
Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe. 
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 
slaje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogólu ludności, 
a nie jest, jak to dawniej 
bywało, napojeni luksuso- 
wym. — Przez dostarczanie 
Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz- 
powszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho- 
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze więcej 
Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie galunki do- 


kalosze PISKIE, 


w wielkim wyborze. 


A CJIETEPEYPIDĄ A Bieliznę wełnianą, kamizelki;, atp * 
czapki i kapelusze do polowania, kamasze kortowe i włuczkowe. 


Rękawiczki zimowe. Ubrania jeionkowe. 


Koce pluszowe na nogi i pledy do podróży. Szlafroki himalaya 
polecają po niskich cenach 2546 2 15 
Br. 


BIL E WW S Oy [tmn 


w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 


R. Ditmar 
fabryczny skład lamp 


starczam. 2415 4 0 
poleca się łaskawej pamięci Ceny są następujące: 
Herbata czarna . . . złr. 2.— za !/4 kilo 
Herbata „ Melange. „ 2.40 „ Ya » 
Herbata „  Nenchao . 280 zda ra 
Herbata _„ Victoria . „ 3.20 „ "Ja » 
1807 21 67 Kraków, Rynek gł, L. 12. Herbata familijna e 2140 08 A 
Herbata Lian Sin . ,73:6043) Ka E 
Herbata „ Pin Mel: nge eA RAS A 
Herbata Pin Futschew n DN R w 
Herbata Aromatik . 6. — n le p 
Herbata okruchy złr. 1 40. Gl 60, 2.— sę IM. 2 
Herbata gospodarska |. ZAW a 


Proszę wszędzie żądać 


Herbaty z Rączka, a gdzie nie nia, 
zamówić listownie z Magazynu 


Herbat Juliusza Grossego w Krakowie 


Rynek, Pałac Spiski. 


We Lwowie skład w handlu Wła- 
dysława Bażanta, ulica Halicka. 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, L. 21, filia ulica Floryańska, L. 15, 


poleca w doborowym zapasie 2507 84 


obuwie własnego wyrobu 


damskie od 3 złr. 25 cent., meskie od 4 złr. 25 cent., 
buty od 9 złr. 50 et. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje 
do reper acyl pom zk 


Pomiędzy nałuralnemi wodami szczawowemi zajmuje 


N 
rond 
alkaliczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład na Galicyą posiada firma nowo zbudowane, urządzone z kom- 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika, fortem, jedna nied aleko plant, pod ko- 


Miejsce sprzedaży w Krakowie u K. Wiszniew- |rzystnemi warunkami do sprzedania. 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- | Wiadomość w biurze Wł. Jaworskiego, 
racyach, aptekach i t. d. 1529 15 26 Kraków, ulica Grodzka, L 30. 2365 10 


Papier z fabryki Braci Fisłkowskich w Bielsku. 


[Z=YY Vaya zy: Wamfamysmy/amyej 
Już rozpoczęłam udzielać 


lekcyj tańców 


po wszelkich pensyonatach , dona: h pry- 
watnych i w własnem mieszkaniu Zapisy 
przyjmuję od godziny 1 do 1 w połu- 4 


dnie i od 3—6 po południu. 
226 13 20 Z poważaniem 
K. z Szygowskich Witkay. 
Ut. Fłoryańska, 55, I piętro. 
wwwwówówówówowwo 


Dwie realności 


1883 22 ? 


Herbaty były z powodu nadmiernych |= 


| 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wy- 
stawy krajowej w Krakowie w r. 1897. 
I na 


| MAGAZYN FUTER 
A. JACHIMSKIEGO 


w Krakowie 
ul. Grodzka, L. 14i 16, 
(założony w roku 1835), 
Poleca w wielkim wyborze gotowe fatra 
męsk fe i damskie najświeższych fa- 
sonów, rotundy, garnitury, koł- 
paki, czapki. zarękawki do 
polowania itd, 2476 5 8 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskutecznia takowe 
punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na 
wierzchy męskie i damskie z najpierwszych 
fabryk francuskich, angielsk. aaa" 


przemystówi) + w Krótko he w r. 11870. 
u u s 
Uwiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. 
Publiczności, że Zakład mój narzędzi 
chirurgicznych , jako też wyrobów no- 
żowniczych, który od lat 26 w Krako- 
wie prowadzę, tylko do końca r. 1895 
tutaj prowadzić będę. Ud Nowego Roku 
1896 postanowiłem stanowczo Zakład 
mój przenieść do jednego z większych 
miast w kraju, o czem w swoim czasie 
Szan. Publiczność uwiadomię. 

Równocześnie * kładam moje należne 
podziękowanie Szan. Publiczności za to, 
że była łaskawa dotychczas zaszczycać 
mój Zakład swemi względami, a zara- 
zeņ proszę w razie jakiejkolwiek po- 
trzeby zaopatrywać się do 1 stycznia 
w mój towar doborowy, który obecnie 
sprzedaję po przystępnych cenach. 


2551 33 Z głębokim szacunkiem 


J. Witoszyński. 
WK dka u ind 1 
Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dziewcząt | chłopców 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


1956 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 


Zamówienia przyjmuję z mate- 
w moich własnych lub dostarczonych. 


ryałó 


Ziółka piersiowe 
Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ma jedynie prawdziwe «apteka i główny 
skład materyałów apt. pod ..zło- 
tym Słoniem* E. Hellera w Kra- 
kowie, ul. Urodzin. Cena paczki 20 et 
(10 paczek posyła się opłatnie). 2457 7 0 


< przy plantach położona, 
amienica 12 N wolna k. 

z wielkim komfortem 1 trwala budowana, przy- 
nosząca 7 "ą"/, dochodu, jest do sprzedania 
lub zamiany na parcele. — Kapitał po- 
trzebny do kupna 26.500 złr. — Bliższa wiado- 
mość przy ulicy Pańskiej, L. 9, II piętro 
od frontu, między godziną l a 3 po A 
i do 9 rano. 2554 2 6 


2 letnie poręczenie! 


Remontoac niklowy złr. 385 
Srb, "Soo ZłOt rem. 7.15 
dla dam „ 8.25 
wee Droquć spir. z 15 kam. « 13.20 
Z 16 kam. I. ebiiton sy- 
stemu „Glashütte“ „ 17.05 
Złocisty rem. o 3 kopert. a 6.60 
o por. trwał. „ 9.90 
Budzik o ehodzie kotwi- 
cowym, świecący . a 1.87 


Regulator o 1 dniowym chodzie i 
przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o 1 dniowym chodzie i 
przyrządzie do bicia złr. 8.25 
Ilustrowane cenniki zegarów, łańcuszków, bu- 
dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż do najmisterniejszych rodzajów za 
darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się lub 
zwraca pieniądze 2428 ż 10 


Eug. TEmroGIEZ 
wyrób zegarów, 


Bregencya, 46, Woralberg. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


